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ląk lwy bronie, się Abisyńczyey, którzy niedarmo mają na sztandarach godło lwa 
na zielono - tółto -czarwonem polu. 

W Kilonji odbyło się uruchomienie pierwszej eskadry łodzi podwodnych, ochrzczonej 
imieniem Weddigen'a. Jak wiadom-o traktat wersal sld zabronił Niemcom budowy i 

utrzymywania łodzi podWOdnych. 

Z pola walk w Abisynji 
• • • • • 
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ArmJe abisyńskiie na froncie półnoooym i południowym otrzymały rozkaz wycofania się ze swych pozycyj - Włosi 
kontynuują marsz wojenny w prowincj'i Wal:kait przy wsp'ółudziale samolotó~ bombowych ' 

L o n d y n. (Tel. wł.) Po zaciętych 
walkach Adua ostatecznie dostała się 
w ręce wojsk włoskich, które wyparły 
nieprzyjadela na całej linji. 

Adig • Abeba. (PAT). W tutej­
szych kołach oficjalnych - jak podaje 
Reuter - twierdzą., iż walki pod Adlł.ą. 
nie były zbyt ZMam, a jedynie mi&ły 
miejsce poty·ezk.i pomiędzy posterun­
kami włoskiemi a abisyńsldemi. 

Samoloty włoskie dO'kO'nywują. lo­
lów wywiadowczych, rzueając bomby. 
Gerl<>gubi ,w ch,wll obecnej znajduje 
się w posiadaniu Włochów. Włosi. po­
suwają. si~ nap;rzód powoli, stosując 
taktykę umacniania karoej zdO'bytej 
pozycji. 

R z y m. (!pA 'O. Adua, do której 
Wtosi wkroczyli wczoraj, pozostaje na.­
dal w ich posiadania Wiadomości 
praJSy zagranic2mej, jakoby o Aduę 
toczyły się jeszcze walki, dotyczą sta­
nu rzeczy, jaki był wczoraj. Są to wia­
domo.ści, których transmisja uległa. 0'­

późnieniu. 
A s m ara. (P AT). Wojska włoskie, 

które w niedzielę rano zajęły Aduę, 
przywiozły ze sobą na samochodzie 
ciężarowym pomnik kamienny, który 
ma stanę,ć w mieście ku czci żołnierzy 
włoS'kich, poległych podczas walk o A­
duę w r. 1896. 

L o n d y n (Tel. wł.) Na.deszły tu 
wiadomości o 7-ajęciu przez władze 
włoskie miast Adigrat na północy i 
Gerloguhi na południu. Abisyńczycy 
cofnęli się na kilkanaście kilometrów. 

L o n d y n (Tel. wł.) Jak donoszą. 
z Adis-Abeba, rząd aby yński w ko­
munikacie urzędowym, wydanym w 
poniedziałek popołudniu, potwierdził 
wiadomość o zaj ęciu przez oddziały 
włoskie miasta Adgrat na froncie pół­
nocnym, oraz GerJogubi na froncie po­
łudniowym. Armje abisyńskie na obu 
tyet. odcinkach frontowfch otrz1maq 

rozkaz wycofania się ze swych pozycyj 
i nie wszczynania narazie żadnych 
starć z Włochami. 

Oddziały włoskie, operujące w pro­
wincji Wolkait. wzmogły swoje ataki i 
kontynuują swój marsz naprzód, przy-

• 

czem we wszelkich działaniach są im 
pomocne samoloty bombowe. 

L o n d y n. (P AT). Korespondent 
Reutera przebywający na tea."enie dzia­
łań wojennYCh, donosi, że wojska wło­
skie są zachęcone ostatniemi sukce-

Entuzjazm Rzymu 
na wieść o zdobyciu Adui 

Mussolini zaraportował osobiście królOWi o wzięCia Aduł 
.....-z ...... włoslde - Depesza do gen. de Bono - Musso­

lini poleci do Eryłrei 
R z y m (P A T). Niezwłocznie po 0- pochody i manifestacje, :podczas któ­

trzymaniu wiadomości o wzięciu A- rych wznoszono okrzyki na cześć ar­
dui, Mu~solini zakomunikował ją oso- niji. Wieczorem wszystkie miasta by­
biście króloWi. Następnie Duce wy- ły iluminowane. 
słał n.astępująC/ł depeszę do generała L o n d y n (PAT). Specjalny kore­
de Bono: .. Wia.domość oponownem spondent "Daily Miror" zapowiada, iż 
zdobyciU Adui na.pełnia dumą. serca pra.wdopodobnie wkrótce do Erytrei 

, włoskie .. Wyrażam tobie i wszystkim przybędzie samolotem Mu:ssolini~ by 
wojskowym mą najwyższą. pochwałę i odsłonić pomnik wzniesiony ku ucz­
wdzięczność całego narodu". czeniu pamięci Włochów, poległych w 

Wiadomość o ,zdobyciu Adui była I r. 1896. Pomnik ten jui wczoraj rze­
przyjęta w całych Włoszech z wielkim komo został przywieziony do zdobyte­
entuzjazme~. Wszędzie odbywały si~ go miasta.. 

Samolot hr. Ciano 
w ogniu pocisków artylervjskich 

Skr#1/fIlc •• molow, Je' kt6rt/nł lec"" nęć HUlHloIitHel/O, MO­
.tal" u_kebone 

A s m aT a. (PAT). Samolot Piloto-r ciaki UgOdZiłY. w skrzydło samolotu" 
wany przez br. Ciano wstał o trzeliwa- ktq,.,P.PIIlimo to bez truda-~a.ł. 
al p'rzel artylerje abisyilsk. Dwa. po- - ... _ - _, 

sami, gdyż posuwanie !;i~ naprzód 
przYChodzi bez większych trudności. 
Jednakże, jak twiea."dzą. ofice!l"owie, 0'1-
brzymie trudności, jakie są. do prze­
ZWYCiężenia, nie mogą być niedocenia.­
ne. 

Oddziały włoskie posuwają się na­
przód trzema kolumnami, zmie!l"zające­
mi do jednego celu. Koordynacja tego 
posuwania się jest jednak utrudniona 
ze względu na nierówności terenu, 
przez który }»"zebiega tylko parę dróg. 
Właściwości terenowe ułatwiają Abi­
syńczykom ukrywanie się i urzę,dzanie 
zasadzek. 

Adis Abeba. (PAT). Na fron­
cie południowym w prowincji ogaden 
włoskie siły zbrojne wYkazują. dużą. 
aktywnoŚĆ. Operacje piechoty wspo­
magane sę, przez samoloty. Abisyń­
skie siły zbrojne grupują się na lewem 
skrzydle wojsk włoskich na rzece Do­
rio. 

Wywiad MUSSOliniego 
Prasa francuska przewiduje 

rychły kon'iec wojny 
p a ryż. (Tel. wł.) Niektóre pisma 

utrzymują, że zaszłe w ciągu niedzieli 
fakty uprawn~aj/ł do przypuszczeń, iż 
wojna. wIosko-abisyńska może ulec li­
kWidacji. Zajęcie Adui przez wojska 
Włoski4\' zadośćuczyniło ambiCjom na­
ro4owym Włoch. 

Bardzo charakterystyczny - pod­
kreślają. pisma - jest apel Mussolinie­
go do Anglji, skierowany za pośred­
nictwem wywiadu "Paris Soir". n 
Duce oświadczył w tym wYwiadzie, że 
konflikt między Anglją. l Włochami 
!Ilasf4pi wówczas, gdy będ/ł wycofane 
l morza Śródziemnego siły, które tam 
r.mobilizowano. 

Mussolini twierdzi, że na.wet na te-. 



Sń-GBa! Q OR~OWNIK, koda, dnła łJ pdcttłt'!rntka 1935 = Numer 232 , 
renie Genewy można znaleź6 rozwią.za-I nlu wywładu w6dz faszystów wyraził 
nie sytuacji. Zołnierze włoscy w Abi- oficjalne uznanie premjerowi Lavało­
!'IY'llji są. gotowi w każdej chwili za- wL 
mienić karabiny na kosy. W zakończ&- .,.. ....... -... 

radzie Ligi przewodniczłC1' komitetu 
trzynastu, poct.em obie strony zainte­
resowane replikowały, przedstawiajte 
obustronnie stanowisko swoich rur 
d6w. 

Addis-Abeba W obliczu ataku lot.ntozego G e n e w a ('1'eL _lo) Po repU. 
przedstawicleU zainteresowanych w 
sporze abisyńsko-włosklm delegatów 
rzQdowych, rada L. N. przystąpiła do 
glosowania nad przyjfClem sprawo­
zdania komlteta trzynastu. oraz komi­
tetu sześcl1l. Za sprawozdaniem ł re­
zolucj, komitet trzynastu opowiedzie­
n sit wszyscy członkowie Rady. a Jedy­
nie przedstawiciel Włoch głosował 

przeciw obu przedłołeniom. 

Tysiące ludzi skryło się do schronów 
Po otrzlfJłUUłiu sygnału cale miasto #olJtmt4e IJMlJbko etC.­

kuowane 
A d i s A b e b a (PAT). Haile se-, pie ewakuowane. 

lassie rozkaw wykopać na wzgórzach A d i s A b e b a (PAT). Reuter do­
otaczających miasto schrony, do kt6- wiaduje się, iż członkowie korpusu 
rych o świcie udały się już tysią.ce dyplomatycznego wysłali do swych 
mieszkańców z dziećmi i całym swoim I członków depesze, proszą.c o uzyskanie 
dobytkiem. zapewnienia ze strony rzą,du włoslie-

Po otrzymaniu sygnału o zbliżają.- go, iż ani Adis Abeba ani Odiredawa 
cym się ataku samolotów włoskich nie b~dą. bombardowane. 
całe miasto zostanie w szybkiem tem-

Tem samem, Rada stanęła na sta­
nowisku art. 15 paktu Ligi Narodów. 
Rada przy jola spraw~anle komitetu 
sześciu, kt6ry stwierdza, że Włochy 
wbrew pnyJętym zobowiązaniom, o­
kreślonym wart. 12 paktu Ligi, jako 
ezJonek Ligi Narodów. przystąplly do 
d%łałań wojellJlYch. 

Am ryka W sprawie wojny 
włosko· abisyńskiej O d r e d a ~ ej 1: Wcbec takiego 

stanu rzeczy post~powanie Włoch na­
raża je na skutki, wynikające z arty­
kułu 16 paktu Ligi Nar" w którym mo­
wa, że naruszenie artYkułów 12, 13 lub 
15 paktu Ligi jest z natury rzeczy ak­
tem wojennym. Wszyscy członkowie 
Ligi NarodóW winni natychmiSist z.e.­
rwać wszystkie stosunki handlowe i 
finansowe z państwem, dopuszczają.­
cem się napaści na innego członka Li­
gi. Abisynja - jak wiadomo - nale­
ży do Ligi. Ostateczne decyzje eo do 
sankcyj przeciw Włochom zapadną. na. 
środowem zgromadzeniu Ligi Naro­
dów. 

Prezydent Roosevelt wydał dekret, zakazujący sprzedaży 
stronom wojującym sprzętu wojennego 

Was z y n g t o n. (Tel. wł.) Roose­
velt ogłosił dekret, zakazujący sprze­
daży obu stronom wojującym sprzętu 
wojennego. Za wykroczenia przeciw 
dekretowi prezydenta, grożą. kary do 
5 lat więzienia i 10 tys. dolarów grzyw-
ny. . 

Jak wynika z oświadcz~nia prezy-

denta. Roosevelta, "fi zwlą.zku z wyda­
niem dekretu rzę.d Stanów Zjednoczo­
nych nie będzie również udzielał 0-
chrony na morzach statkom amery­
kallskim, przewożącym towary do Obu 
krajów. W Londynie panuje wielkie 
zadowolenie z powodu wydania 
wspomnianego dekretu. 

Wło(hy uznane za napastnika I W Londynie o sankcjach 
L o n d y n (Tel. wł.) Prasa londyf!.­

ska omawiają.c prac<e Ligi Narodów, 
stwierdza zgodnie, że o sankcjach woj· 
skowych przeciw Włochom nie może 
być mowY. Najlepszem wyjściem z ey­

Rada Ligi Narodów uznała, że Włochy pogwałciły art. 12, 13 
i 15 paktu - O sankcjach zadecyduje plenum Ligi w środę, 

9 b. m. 
G e n e wa (Tel. wl.) W poniedzia­

łek popołudniu odbyło się oczekiwane 
z wielkiem napięciem posi~dzenle ra­
dy Ligi Na.rodów, które z.ostało spe.­
cjalnie zwołane dla przyjęcia sprawo­
zdania komitetu trzynastu Ligi doty­
czącego sporu włosko-abisyńskiego. 

W posiedzeniu wzięli udział wszy- tuacji. byłby zakaz importu towarów 
sey członkowie rady Ligi z premJer~m I włoskIch. 
Lavalem i min. Edenem na czele. JMno z pism stwierdza, że Radp 
Sprawozdanie i reZOlucję utrzymane w Ligi Narodów może, na swero posiedz&­
stanowczYII1, ale umiarkowanym tO-1 niu oświadczyć, iż Włochy naruszyły 
nie, lecz szczególowo określają, ostat- pakt Ligi. 
x:ie _wypadki w Abisynji. prz.e.dstwił _' • _ 

• • •• 

I~ IIOa[ WO OJ W I~Jnn 
NaJslłniejszym sprzymierzeńcem Abisyńczyków g'óry l ostre warunki atmosferyczne 

Mimo to WOjska włoskie pnkonują trudności I posuwają sIę stale naprzÓd 
Komunikaty . z placu bojów w pół­

nocnej Abisynji sę. pełne sp!l'zeczności. 
Do tej pory niewiadomo naprzykład 
definitywnie, czy Włosi za.jęli Aduę, 
choć WIadomość o upadku tego mia­
sta, liczę.cego około 8 tys. mieszkań­
ców, już kilkakrotnie podawano i de­
mentowano. 

UpOTczywe walki włO'Sko-abisyń· 
skie obrazuje UPÓT i przywię,zanie A­
bisyńczyków do swych stron rodzin­
nych. 

Przewaga środk6w techniki wojen­
nej jest całkowicie po stronie wło-skiej, 
o której OTzeczono w poniedziałek w 
Gene~'i e, że jest napastnikiem w zro­
zumieniu paktu Ligi Narodów. 

Włoska ofensywa z Asmary w Ery­
tret, gdzie założono północną bazę op 9-' 
racyjną" ruszyła w trzech kolumnach 
po linji trzech naturalnych szlaków w 
kierunku Tigre: d w i e drogi wycho­
dzą -wprost z Asmary do Aduy. Są. to 
te same szlaki, któremi przed niespeł­
na czterdziestu laty posuwały się dy­
wizje gen. Baratieri, wycięte potem 
w 3896 w wąwozach pod Aduę.. T r z e­
c i szlak wiedzie z Baressy, miejscowo­
śei, położonej na połowie drogi Mas­
saua - Asma.ra; p!fzez Addi Kale do­
ciera się do Adigratu, na którym w 
czasie ekspedycji gen. Baratieli powie­
wała już flaga ""łoska. Drogę tę ulep­
szono w ostatnich miesiącach, przy-go­
towuję.c ję. do wymogów gigantycznE'j 
kampanji wOjennej. . 

Opór abisyński na linji obronnej 
Aduy kruszyli Włosi .wypadami lotni­
ezemi, działaniem artylerji i natarcia­
mi tanków, które tutaj, przy jako­
takich warunkach terenowych, mogły 
jeszcze znaleźć zastosowanie, Skutecz­
ność nowoczesnych środków wojen­
nych nie rou~iała się jednak okazać 
dostatecznie siIną., zważywszy długość 
walk o Adu~. Miasto nie ~il'lda. zresz­
tą jakiegO'! szczególnego z.l1aczenia 
strategicznł'Jo. Dla WłaaIlaw _ł.kml-

KIERUNKI P6LNOCNO-WSCHOD~IEGO UDERZENIA WLOCH6W. 
StI'załld wskazują kie,runek po-chodu poszozegóLnych korpusów, majQ,cych za. zada­
nie - po IQpanowaniu p6lnocoo-wschodnich prowincyj a.bisyńskich - koncen­
trycz.ny atak na Adis Abebę. Przedtem tJI"zeba jednak pokonać pasmo górskie wy-

sokie 3 do 4 tY8i~cy metrów. 

cie sztandaru na miejscu dawnej klę- ne, a. w wielu wypadkach zawad~ u­
ski ma raczej charakter symboliczny • trudniają.cę. ruChy wojskowe, Na' wę.­
i prestiżowy. skich ściezkach g6rskich trudno za-

W rejonie, w którym obecnie wło- chować kolumny marszowe i koniecz­
skie woj-slm otrzymują krwawy chrzest ną, w razie akcji zdolność manewro­
bojowy, stan dróg jest jeszcze względ- wanta zołnierzem. 
nie znośny. Lecz już niedaleko za linję. Abisyńczycy, posiadają.cy wrodzone 
Aksum - Adua - Acligrat zaczyna się talenty strategiczno-taktyczne, nie 
g6rskie bezdroże, UJsłane tysiQ-cem przyjęli dotąd Większej rozprawy oręż­
trudności. W tym terenie trakcja mo- nej na tYch terenach Tigre, gdzie ich 
torowa: tanki, zmotoryzowana artyle- przeciwnik mógłby rozwiną.ć mecha­
rja i. 8~m~ehody ci.ężartm"e, wioz~e niZl1l nowoczesnej wojny. AbisYtlczycy, 
amui J'~ A zywnOoŚć l pomoce techmcz- po!1t..rzymując opór z uwagi na doko­
M, ~ ~ ,przewa.maie ~teo&-l ~iC4 eiJ ~a tfł&Cb. koll~t.rao.Jt 
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wojsk, groma.dzQ.cych się pod wodZI) 
następ.cy tronu w rejonie Desyo (na 
północnym zachodzie od Adis-Abeby. 
wysokości Dżibuti - na wschód) ma.­
newrują. taX, aby korpus północny 
Włochów wcię.gną.ć w głq.b górzystego 
(przeszło 2.000 metrów ponad pozio>­
mem mona) zaplecza. Aduy. 

W tym terenie pokaże się dopiero 
zdolność bojowa żQ!nierza włoskiego. 
W rozrzedzonem powietrzu SEl!I"C8 pr&-­
cuje inaczej. uderzajQ.C znacznie szyb­
ciej. 2ołnierz, nieprzyzwyczajony do 
prz·~bywa.nia w tej wysokości, męczy 
się szybko nawet marszami. A wypad­
nie zapewne często nosić ci~żki, kilku­
dziesięeiokilowy ekwipunek. Za dnia 
słońce piecze na wyżynach i szczytach 
niemiłosiernie; krótko jednak po za­
chodzie wszystko lodowacieje. 

Zdaniem jednego z doświadczonych 
niemieckich l&karzy, górale abisyńscy 
maszeruj~ bez większego wysiłku oko­
ło 70 kilometrów dziennie, gdy tymcza.­
sem świetnie wygimnastykowani An­
glicy ulegali nie!»,zezwyciężalnemu 
zmęczeniu po przebyciu 15 kilometrów 
i to w dużo wOlniejszem tempie. Na.­
wet przy umiarkowanem tempie posu­
wania się w górach Anglicy padali 0-
fiarą. porażenia. płue z powodu zbyt 
intensywnej pracy w rozrzedzonem 
powietrzu. Cyfrowo określa się wytrzy­
małość białych jako odpowiadajQ.Cl} 
tylko j e d n e j p t ą. t e j części wytrzy­
małości fizycznej tubylców. . 

Dopiero w terenie wys()IkogÓflSlkfm 
rozpocznie się właściwa wojna włosko­
abisyńska. Szanse Abisyńczyków ule­
gną. tam wybitnej poprawie. Wzrośnie 
wartość celności strzałów indywidual­
nych 1 bfllgnetu oraz tubylczej dzidy. 

Ofensywa od północy pOChłonie spo­
ro czasu do chwili, kiedy wojska wło­
skIe połą.czą. się z kOT'pusem, który 
równocześnie wyruszył z Assab, i ko­
ło Mussa Ali wkroczył na. teren Dan­
kali. Zadaniem tej grupy operacyjnej 
będzie dotrzeć do mostu na rzece Ha.­
wasz w punkcie przecięcia linji kole­
jowej Adis-Abeba - Dżlbuti z rze­
ką.. Wespół z armją. somalijską., kt6ra 
Wkroczyła do Ogadenu na południu ce­
SMStwa abisyńskiego, miałyby dwie 
północno-wschodnie grupy włoskie 
rozpoczą.ć koncentryczny marsz na. 
Adls-Abebę. 

Zdaje się jednak, że chwila reaIiza­
eji tych :tamierzeń włoski&go sztabu 
genęralnego. jest jeszcze bardzo octJe­
głs.. Punkt eięŻlkośd działań spoczy • 
wa. bowiem no. północy Abisynji. 

Dr. T. P. ------
PogotOWie na M,alcle 

L a. v a l e t t a. (pAT.) Wła.dze nt. 
Maleie wydaj~ zarz~dzenia. ostrożności 
Rozcfę.gnięto druty kolczaste na wy. 
brzeżn, gdzie istnieje możliwość wytą,. 
dowania. 

Garnizon został wzmocniony. Przy­
byłe wojska składają. się z saperów, 
artylerji zenitowej, sanitarji i lotnic­
twa.. Oczekiwany jest Przyjazd 5 puł­
ków. Flotylla. torpedowców i łodzi pod­
wodnych przeprowadza. w pobliżu wy-

Nowy dygnitarz • 
War s z a w a. (Tel. wł.) Minłster 

skarbu Zawadzki mianował naczel­
nym inspektorem ceł w Gdańsku do­
tychczasowego naczelnika wydZiału w 
departamencie celnym min. skarbu, 
Maksymowicza, który brał udział w 
ostatnich rokowaniach polsko - gdań­
skich i odegTał w nich wybitną rolę . . 1 

(w.) 

Kongres gospod,arczy 
w ars z a w a, (Tel. wł.) Na sty­

czeń projektowane jest zwołanie kon­
gresu polSkich izb przemysłowo-han­
dlowych. Obecnie prowadzone sę. pra­
c'e przygotowawcze do kongresu. (w.) 

Dypl1Jmatyczne Irowy 
War 8 z a w a. (Tel. wł.) W polo­

waniu na rogacze, urzą.dzonem -przez 
hr. Alfreda Potockiego w lasach łań­
cuckich, wzięli udział: ambasador v. 
Ribbentrop, ambasador polski w Ber. 
Unie Lipski. oraz liczne grono zpośród 
arystokracji. 

Ordy1Jlat łańcurki zaprosił na -polo­
wanie wyłę.cznie przedstawicieli ro­
dów Potockich i Radziwiłłów. Janusz 
Radziwiłł, który był obecny na posie­
dzeniu Senatu, w polowaniU nie wzię.ł 
udziału. Po zakończeniu polowania, 
Ribbentrop przez Kraków udał się no 
Berlina. W kołach politycznych u­
trzymują., że polowanie to miało cha­
rakter wyłącznie towarzyski. (w.) 

I:'amiętajcie O haśle: 

;,SwóJ do swego no swoje" 



r 

. S. p. Marja Rydlewska 

W Poznaniu zmarła zasłużona dzia­
łaczka narodowa, śp. Marja z Kasie­
wiczów Rydlewska. Śp. Zmarła za 
czasów niewoli rozwijała żywą dzia­
łalność niepodległościową. W wolnej 
Polsce, odznaczona krzyżem zasługi -
chociaż o niego jak i wogóle o żadne 
zaszczyty nigdy się nie ubiegała, pra­
cowała wytężenie na polu spolecz­
nem. Była wszędzie, gdzie potrzeba 
było Jej pomocy, nie uchylała się od 
żadnej pracy, służyła radą., współpra­
cą. 

W śp. Zmarłej stracił ruch narodo­
wy jedną. z tych dzielnych działaczek, 
których praca silnie wpłynęła na 
wzmożenie zwartości narodowej społe­
czeństwa ziem zachodnich. 

Katastrofa samolotowa 
c h e y e n n e (Wyoming). (PAT).­

Na zachód od Cheyenne spaod~ dziś rano 
samolot pasażerski. Trzech członków 
załogi i 9~iu pasażerów poniosłO 
śmierć. 

R1okowarua handlowe 
polsko-niemieckie 

War !II z a w a. (TeL wł.) Według 
doniesień z Berlina strona nfemieeka 
oświadczyła ponownie delegacji pol­
Slkiej do rOKowań o traktat handlowy 
z Niemcami, że likwidacja zamrozo­
nych nalezności polskich w Niemczech 
w formie wypłat gotówkowych jest 
niemożliwe.. Sytuacja dewizowa w 
Niemczech wyklucza wszelkQ. motli­
woŚ15 regulacji ~etensyj polskich w 
gotówce. Delegaci niemieccy ponowili 
propozycję uregulowania należności 
polskich w drodze dostaw towarowych 
i wymienili odpowiednią. listę towa­
rów, które mogłyby być przewiezione 
do Polski dla likwid.acji pretensji pol­
skiej. (w) 

--------------~ 

Ataki prasy "sanacyjnej" oraz pół­
urzędowych polskk:h agencyj telegrafiCZ­
nych na. rumuńskiego mi~istra spraw ~a: 
granicznych dały w krajU tym wymkl 
jak najgorsze. Prasa rumuńska różnych 
odcieni rewanżuje się artykułami, które 
przedstawiają obecną polską po.litykę za­
graniczną w świetle fatalnem, jako dwu­
licową i w gruncie rzeczy zależną od po­
lityki niemieckiej. 

'Niesłychanie ostro i zjadliwe pi<;zl\: 
urzędowa "L'Jndependance Roumaine", 
libpralny OI'gAn .. Nationalul Nou" i wiel­
ki dziennik ,.Univer,;ul". 

Stosunki Polski z s::j.siadami są coraz 
gorsze - z wyjątl<ipm .. przyjacielskich" 
Ni('miec, pojmujących zrei\ztą swa., "przy­
jaźń" tak, jak o tern * świadczy - Gdal'lsk. 

1'a margin{'~ie wy\\iadu p. Slu,:vka w 
Bprawie nowych OhY<"Z3JÓW posłów) sena· 
tNów .. Gazeta I'ol;;ha'· pi..;z(': 

,.Przed po,;larni i ,;;cnaloraffi:i do no: 
w\"ch Izb ;;Ioi wyhór: :llho I'olratll\ zdohyc 
f>i~ na pl'z('!;1mai1ic w sobie "dawnych na­
łogów". i \vówczag odegrają swoją role -
albo tego uczynić nie potrafi~ ~ wówc~~ 
Izby rozbiją się na nowe partJ.e l partł'j~l, 
dbające o mandaty własne l przywIleJe 
swoicb klientów. partyjld nie lepsze o~ 
dawnych i jak dawne godzące w moc, SI­
łę i rozwój Państwa. 1'a t:ezultat tego 
wyboru rzeka cale spoleczenstwo z na· 
dżieją i niepokojem zarazem." 

Jest to niezrczumiałe. Przez cale lat 8 
walczy la "sanacja" z partjami, a ostatnia 
ordynacja wyborcza miala być "gwoź­
dziem do ich trumny". Z wystąpienia "Ga· 
zety Polskiej" dowiadujemy się. :te part je 
nie zostały zniszczone i gotowe na wet od­
tyć. Cóż więc sądzić o t.riwnt.\e .eanacii ", 
te "pokonała part je?'" -_ .. 

'Numer ~ ;;;; ORm>OWNIK, §roib, anIa. g patdziernika 1!l:j:; = STrona; 1 
"= 

Sejm i Senat JUI zamkni~te I 
Odp01tJlednle ~~enia Pre~ydeł'łta R~plitej otnvmali 

'tntU"IJ:łIalkowie i~b 'ID ponie~ialek 

War 8 z a w a. (PAT). Pan Prezy- I w ponie<;lziałek 7 bm. szef biun. praw­
deI?-t Rzec~yp~p~1itej zarzą.dzeniem z I nego prezydjum rady ministrów p. 
dnIa. 7 pazdzlernika r. b. zamkną,ł WładYSław Paczoski pp. m&'sza.lkorn 
sesję nadzwyczajną. Sejmu i Senatu. Sejmu i Senatu. 

Odpowiednie zarzą.dzenia dOll"ęozył 

Przyspieszenie wyborów w Anglii? 
Otwieł"a się pole karjery dla lorda Churchilla 

. W a. r !II z a w a. (Tel. wł.) Z Londy­
ilU nadeszły wiadomości, że wobec ko­
rzystnej konjunktury wewnętrznej, 
istnieje zamiar przyspieszenia termi­
D~ wyborów do parlamentu. któl'o 
wałyby się odbyć z końcem listopada, 

prawdopodobnie 28 listopada. 
Obiegają. także pogłoski, że były 

kanclerz skarbu Churchill z pewnościQ. 
w przyszłym gabinecie konserwatyw­
nym, utworzonym po nowych wybo­
rach, zają.łby stanowisko wybitne. 

Uro(zystośd narodowe w Radomiu 
P08więcenia Iłtdandaru kol.a 8. N. Radmn, dokonano 1D obec­

ności lic;?mych delegacyj po~am,iejscO<1.C1Jch kól S. N. 

Zawodowa kryminalistka 
War s z a w ll. (Tel. wł.). Poliejal 

czechOsłowacka wydała. władzom pol ... 
skim niejaką. Knys, która grasowała: 
p.rzez szsreg lat na Kresaeh Wschod­
nieh i ma. za sobą 12 skazujących wyro­
ków -p<)lskich. (w) 

Z rynku zborowego 
War s z a w a. (Tel. wł.). Pod wpły­

wMl1 wojny włosko - abisyńskiej za~a.­
nowala na światowych rynkach z.bozo.o 
wych mocna tendJencja dl·a. wszystkicn 
g.a tun.ków ziarna. 

N-erwowe nastroje powodują wielkie 
l'óżnice cen. W ciągu jednego dnia eks­
,porterzy polscy przeprowadzili szereg 
korzystnych tr a·ns akcyj z zagranicą n81 
dostawy żyta i owsa. Mocna tenden­
eja na· rynkach z.agranicznych spowo­
dowata dalsze wzmocnienie cen zboża 
ma rynku krajowym. (w) 

Opo,zycja chłopska na Litwie 
R y g a. (P AT). Z Kov:na do?-<?,s'q.= 

Nastroje opozy.cyjne wsi .h.tews~ueJ. me 
zostały jeszcze całkOWICIe zlIkWIdo­
wane. Przejawiały się one zwłaszcza; 
w okręgach południow.ych i połudn~o;­
wo-zachodnich, choć me brak rówme7J 
głosów niezadowolenia i na pograni­
czu litewsko-łotewskiem. O ile począ.t .... 
kowo cały ruch nosił charakter wy­
bitnie ekonomiczny, chodziło bowiem: 
o podnieSienie ceny produktów rol­
nych do granic opłacal'llości, o tyle 0.0 

becnie na pierwszy p,lan 

R a d o m. 7. 10. W ub. niedzielQ prałata Bronisława Ekierta. Podniosłe 
odbyła się w Radomiu uroczystość po- kazanie wygłosił ks. Łukasik. Następ­
święcenia sztandaru miejscowego ko- nie uczestnicy uroczystości udali się 
la Stronnictwa Narodowego przy u- do lokalu Stronnictwa Narodowego 
dziale pokaźnej ilości placówek Str. PTzy ul. Żeromskiego 46. Przed loka­
Narod. z powiatu i okolicy, oraz dele- lem nastą.piło rozwiązanie uroczysto­
gacyj kół S. N. z dalSZYCh miejscowo- ści. W świetlicy odbyła się krótko po­
ści. Między innemi do Radomia przy- tem odprawa kie'l'owników powiato­
była delegacja narodowej Łodzi z kpt. wych i gminnych okręgu radomskie-
Grzegorzakiem i proporcem koła S. N. go S. ~. P~ załatwieniu szeregu spraw I Den·gls zWVrciężył 
Łódź-Bałuty. orgamzacYJnych wysłano depeszę do .u J 

Wobec niewydanego przez staro- preze'sa Romana Dmowskiego. Okrzy- N o w Y Jor k. (PAT). W Baltim()ll'e 
stwo zezwolenia na przemarsz w po- kiem na cześć Wielkiej Polski zakoń- odbył się bieg marato~s~i o mis~rzo-
chodzie do kościoła, uczestnicy uro- czono odprawę. stwo St. Zjedn. ZwycIęzył Dengis w 
czystości udali się pojedyńczo do ko- ••• czasie 2:38:24 sek. przed M. Porterem 
ścioła Opieki Najśw. Marji Panny w W toku niedzielnych uroczystoścł, 2:39:52 sek. 
Radomiu, gdzie o godz. 9,55 odbyła się jak już w części nakładu donosiliśmy, 
uroczystość poświęcenia sztandaru. Po doszło do wypadków, które - mamy 
akcie poświęcenia, dokonanym przez nadzieję - znajdą. swój epilog przed 
miejSCOWYCh księży, p!rezes zarządu o- są,dem. W interesie publicznym leży 
kręgowego Str. Nar. b. senator Sołtyk pTzeprowadzenie dowpdu prawdy na 
wręczył poświęcony już sztandar cho- fakty, które zdarzyły się w niedzielę 
rQ,Żemu Franciszkowi Kiepieli, robot- na ulicach Radomia, w szczególności 
nlkowi z Radomia. na to, w jakich okolicznościach nastą.-

Po wrę.czeniu sztandaru zebrani piło pobicie członków Str. Nar., oraz 
członkowie Str. Nar. złożyli przyrzecze- bezbronnych kobiet i w jakich okolicz­
nie, że wytrwają. na straży idei Obozu no~ciach podeptano i podarto sztan­
Naro~o~vegC!. poczem .wzięli udział w \ dar z y.rizerunkiem Matki Boskiej 
na.bozenstw.le, odpraw lOnem przez ks. i Orla BIałego. 

K ł D o DOM LUDOWY Łódź, Przejazd 34. 

" WEBONIKA" z FRANCISZKĄ GAAL 
Ceny m'ejsc na pierwszy seans po 40 gr. Początek o godz. ~.tej po południu. 

Podez •• przerwy kODeertuja płuw.zorzędDY ze..,ół Dl.zyezD.,.. 

Olbrzymiie deneyty 
ubezpieczalni 

War s z a w a. (Tel. wł.) Za.mknię­
cia bilansowe Ubezpieczalni Społecz­
nych za rok 1934 wykazują. p.r~eważ.. 
nie niedobory, dochodzą.ce nieJedno­
krotnie do sum kilkumiljonowych. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Warsza­
wie wykazała 4,6 miljona, w Łodzi 2,4. 
w Poznaniu 1,1 miljona. Mniejsze co 
do ilości członków Ubezpieczalnie w 
rÓŻnych stronach. kraju zamknęły rok 
operacyjny z deficytem, dochodzą,cym 
do kilkudziesięciu w~lędnie kilkuset 
tye. zł. (w) 

Oszczędność, gospodarność i ra'cj,onalność wydatków nabiera ~nowu znaczenia 
Napisał pro~. Roman Rybarski 

Sprawa oszczędności w gospodarce dalsz~' etap, wyrażający się w g o­
publicznej nabiera znowu znaczenia. s p o ch a r n o ś c i wyd,atków. Nazywa­
Nawet ci, którzy twierdzili, że t.e 0- my tak troskę o to, czy wszystkie wy­
szczę.dności doszły już do swojego kre- datki, które zostaną po skreśleniach z 
su, dzisiaj uznają, że można je przep'ro- oszczędności\ dawały jak największy 
w.adzić, i to \'" znacznych rozmiarach. wynik w porównaniu z kosztami (na­
Dostrzegli to. czego nie chcieli widzieć kładami), by były najha.rdziej ekono­
przez długie lata. Przyznają, że czasa- miewe. Cz.v przvpad!kiem nie wydaje 
mi wydaje się niepotrzebnie pieniądze si~ za dużo w stosunku do celu, czy te­
paJlstwo\ve. go samego wyniku nie można osięgnąć 

Coprawda długa jest droga między tari5.zym kosztem? 
rozumieniem tej p,rawdly a jej przepro- Brak gospoda,rnOŚCi może sil,' prze­
wadz.eniern w praktyce. Wiele na tej jawiĆ. zarówno w niepotrzebnych wy­
drodze znajduje się przeszkód A przc- datkach rzecz.owJ"ch. w zbytku buc1o­
dewszystkiem nie wszyscy dobrze rozu- wlanym i reprezentacyjnym, jak i w 
rnieją, na czem naprawde- polegaja. te wzroście a,paratu biurokratycznego, 
oszczędności. nie zdają sobie sprawy ktMy pochł'ania nieraz lwią część wy­
z ważnego ieh znaczenia. datków, przeznaczonych na właściwe 

Najpierw o s z c z ę d' n ość. pojęta cele. 
najznośniej. Oznacza ona pow"trzyma- \Vreszc.ie bardzo \vażnem jest prze­
nie sir. od wydatku, na któr~' nie stać strzeganie r a c j o n a l n o ś c i wy­
skarbu, - zarówno od wydatku nispo- datków. W potrrzebach paI1stwowych 
trz.e bn ego, jak i nawet bardzo potrzeb- istnieje pewna hierarchja; przestrzegać 
nego. Chodzi tu o to, by nie wydawać jej tlrzeba i w wydatkach. Istnieją 
więcej, niż się ma, by nie dopuszczać wydatki bardziej pilne i takie, któ­
do deficytu. re można odłożyć. Istnieją inwe-

Taką oszczędność musi dzisiaj prak- stycje, które wzmagają siły gospo­
tykować każdy minister skarBa. każdy darst\va narodowego. jak również i in­
kierownik administracji publicznej, ocli- westycje, wymagające w przyszłości no­
powie-dzialny za jej finanse. Stan o- wych. nieproduktywnych wydatk6w na 
szczędn<>ściowy wyraża się przede- ich utrzymanie. Roz.poczyna się ja.kieś 
wszystkiem w kon troli wszystkich t y- budowle bez należytego planu i za bez­
tułów wydatk6w, wszystkiGh pozYCyj I pieczenia fundu~zów . na wrk~ńczet:lie; 
budlżetu; trzeba skreślić to, 00 tylko da wówczas marnuJe Slę UWIęZIony ka-
się skreślić. pitat. 

Na tern nie koniec. Potrzebny je.st Między różnemi robotami publicz~ 

nemi powinna być pełna koordynacja; 
nie powinno się czekać na różne uZrUpeł­
niają.ce roboty w innych działach. gdy 
się już włożyło wiele pieniędzy w jakąś 
budowlę. 

Czy naprawdJę przestrzega się w na­
szej gospodarce publicznej oszczędno­
ści, g03podamości i racjonalności? W 
odpowiedzi na to możnaby napisać całe 
tomy z bardzo smutnemi cyframi i o­
brazami. Nie w5zystko można uspra­
wiedliwić brakiem doświadczenia mło­
dego a.paratu paóstwowego. W każdym 
razie pOWinno być coraz mniej tych 
niedomagaJl. 

O pieniądze bardzo trudno. Znany 
ekonomlsta włoski Maffeo Pantaleoni 
napisał kiedyś - w odpo\ .... iedzi na an­
kietĘ' finansową Ligi Narodów -, że 
podatki potr<lfi nakłRdać byle gł\1piec. 
Nie używając tak cłra;:tyeznych okre­
ślell. moiemy powiedzieć, że pieniądze 
podatkowe potrafi wydawać każd'e cu­
downe dziecko, każdy domorosły ge­
njusz, o ile rozporządza kasą p.aństwo­
wą lub kredytem publicznym. Łatwo 
jest wydawać cudze pieniądze. Płyną 
one jak woda. a zarazem uzyskuje się 
za ni@ rozgłos. prowadzi się - jak si~ 
to mówi -, pracę "pa,ństwowo-twór­
czą .. · 

Zbudowano w Polsce wiele, nawet 
bardzo piękne rz.eczy. Ale. czy wszyst­
ko to, co zbudowano, kosztuje tylko ty­
le, ile powinno k<lsztowat? A z dru­
gisj strony powstało wiele in::;tytlWYl. 
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jak gdyby na pokaz, lub w rozmiaracł4 
których nie mOŻe wytrzymać sila płat­
nicza Ludności 

Dzisiąj lekceważona od łat kilku za­
sada os~zędnośei wraca z żelaznl\ ko­
niecznością, Narazie jednak w·róciła 
tylko na łamy pism. Odezwie si~ za. 
pewna w przemówieniach rządowych. 
Ale to nie wystare~. 

Protesty wybo,rcze 
War s z a w a.. (Tel. wł.). Ogółem 

złożono 36 protestów wyborozych. Z te­
go 30 przeciWlko wyborom do Sejm.u i 
6 do Senatu. (w) 

Wybuch W ko'palnl 
Praga. (PAT.) W kopalni wl!!gla 

w Teplice Sanov nastąpił w nocy wy­
buch gazów. Z 19 górników, którzy 
pracowali w szybie, 6 poniosło śmierć, 
a 13 uratowano. 

Katastrofa Io·tnleza 
Luksemburg. (PAT.) PodezlUl 

zawodów w Esch jeden z samolotów 
dotknę,ł przewodu elektrycznego G wy­
sokiem napięciu. 

Samolot spadł. Pilot złamał no~, 
a pasażer poniósł śmierć. 

Pijany Wpadł na przechodnia 
i. .. zabU s.fę 

C h 01' Z 6 w. (Tel. wł.) W nleiizłel~ 
około godz. 20,4:5 ulicQ. 3 Maja. w Wiel­
kiej DQ.brów~e jechał na rowerze w 
stanie podchmielonym mieszkaniec 
Brzezin ŚIl}skich Ryszard Piątek. za­
mieszkały przy ul. Rolnej 5. 

W pewnej chwili wpadł 011 na 
przeChodzącego ulicą. Konrada Zabie­
gałę z Wielkiej Dąbrówki. Zabiegała 
wys'zedł z wypadku cało, ale pijany 
rowerzysta spadł z row&rU, odnosząc 
szereg wewn~trznych obrażeń. Prze­
wieziony do szpitala w SZ&rleju. zmarł 
wkJrótce. (m) . 

Ułg1 w opłatach sZkolnych 
W a r -s z II; wa. (Tel. wł.). Ulgi w 

oJ)latach szkolnych, oraz opłatach w 
taksach administracyjnych, przysługu­
jące dzieciom funkcjonarjuszów pań­
stwowych, oraz zawodowych W'Ojs.l\:o­
wyoh, zostały takte p.rzyznane niższym 
praeowni'kom państwowym, a miano­
wicie kolejM'zom i pocztowcom. 

Dzieciom praco.wników innych 
prudlsię<biorstw państwowych, jl!!k Mo­
nopoli, Bttnk Polski i Bank Itolny ulgi 
w opłatach szkolnyeh mogtl, być przy­
zn·awane tylko indtywi d,ua.lnie, w razie 
niezamożności rodziców. 

W Antwerpji na grupę nacjonItlistów 
powracających rz; akcji propagandowej na­
padło kilku komUll1istów na Il'owerach. W 
czasie bójki strzela.no. Policja rozproszy­
la przeciwników. Pięciu komunistów i 
pięciu Illll.cjonaD. - !OcjaJistów odni'osło ra­
ny. 

Walka z zalewem żydowskim na ' I~sku 
lag,adniełfle pierwszorZędnej wagi - Składy iydowskłe wyrastają jak grzyby po 

deszczu - lażydzenie Chorzowa - Plraca stron. Mar. 
C h o r z 6 w, 7 patdziernika. no niedoceniać. 

KaŻdy kto zna dawnieJszą Królewską. Centrum miasta;, a; zwlaszC7;a. głów-
Hutę, a obecny Chorzów, jeszcze z cza- na ulica. Wolności, opanowane sę. przez 
sów przedwojennych oraz z pierwszych napływowe żydostwo. Jeszcze mniej­
lat niepodległości Polski, na pierwszy więcej 8 lat temu na. tej ulicy było zt;L­
rzut oka. dostrzeże wielkie zmiany, ledwie kilka. a najwyżej kilkanaścle 
które dokonały się w niejednej dzie- sklepów żydowskich. Dzisiaj składy 
dzinie zwłaszcza ostatnich lat. Mimo chrześcijańskie giną. wśród tiydow­
niektórych korzystnych spostrzeżeń" skich. 2:ydowscy kupcy mają oIbrzy­
zjaWiskiem wprost zastraszajQ.cem jest mią. przewagę nad chrześcija.ńskimi, 
okropne zażydzenie miasta. Zagadnie- bowiem ponad 80 proc. zakładów han· 
nie to w chwili obecnej w opinji trzeź- dlowych znajduje się w ich posiadaniu. 
wo pa,trzą.cej c~ęści społeczeństwa Wystarczy przytoezyć fakt, że na po­
miejscowego wzrasta do zagadnienia nad 20 skhtdów konfekcji męskiej tyl­
pierwszorzędnej wagi, którego niewol- I ko 8 (trzy) są. chrześcijańskie. na około 

. Hitler przemawiał na dożynkach 
"Rząd ~es:łIY potrafil rO\flOią~ać ~agadnienie 'Wy~'łI'U'ienia. 

lepiej od ftnnych państw" 

B er 11 n. ('reI. wł.) W miejscowo­
ści hanowerskiej Buckeburg odbył się 
doroczny obch6d dożynek niemieckich, 
w czasie których wygłosił wi,elką mo­
wę kttnelerz Hitler. 

Kanclerz stwierdził, iź pomimo te­
go, że Niemcy znajduję. się w daleko 
trudniejszej sytuacji gospodarcze.j, niż 
inne narody, rząd narodowo - socjali-

stycmy potrafił rozwtQ.zać zagadnie­
nie wyżywienia lepi~j od wielu innych 
państw. Po zapewnieniach pokojo­
wych Hitler powiedział: "Znamy wa­
runki naszej egzystencji, oraz trudno­
ści naszej walki życiowej i chcemy tyl­
ko, aby dano nam w spokoju spełni~ 
nasze wielkie zadania". 

Budvnek Z mieszkańcami 
wyleciał w powietrze 

20 osób zabitych - 75 rannych 
N ow y J' 01' k. (Tel. wł.) W jednej 

z dzielnic, położonej w pobliżu cen­
trum miasta, wydarzyła się wczoraj 
straszna. kat8JStrofa. W 7-mio piętro~ 
wyro budynku, w którym m:1e~Ciła się 
fabryka wyrobów lakiernitzycn i farh, 
z niestwierdzonych dotą.d przyczyn 
nastąpił wybuch, który znisz~zył część 
budynku, powodując pożar. 

Wedł'Ug dotychczasowych wiadomo­
ści pod gruzami legło 20 zabitych, któ-

ryeh zwł'Oki zdołano wydobyć. 75 'Osób 
znaj-duje się Jeszcze pod gruzami. Tyleż 
d'alszych jest rannych. Pożar z ogrom­
ną szylJ'lw·ścią rozszerzył się na cały bu-
dynek, znajoo.Ją.c w łatwopaJnych mate­
riałach i płynach podatny materia,ł dJ~ 
ognia. 

Ogień był też p.rzyczyn.ą, że nie zoo­
lano zaraz przystą,pić dIo akcji ratowni­
tzej i tem też się tłumaczy OglfO m.n a 
liczba. ofiar. 

10 składów obuwia, poza Bat~ kt6ra; 
ma żydowskie kierownictwo, jedynę. 
chrześcijańską firmą jest firma Stabil. 
własność p. Karola Ścigi. W innyc? 
dziedzinach handlu jest niewiele lepi-e1. 

Jeszcze gorszy stan zaobserwować 
można na ul. :3 Maja, gdzie wszystkie 
ękłady konfekcyjne znajdują się w rę­
kach żydowskich. Zpośród wielu skła.­
dów obuwia tylko jeden jest chrześci­
jański. Zaś na ul. Kościelnej wszyst­
kie składy konfekcyjne i obuwia należę. 
do Żydów. Nieweselej, a raczej smut­
niej, przedstawia się sprawa w prze­
myśle. Podczas gdy w roku 1922 liczba. 
krawców Żydów, według statystyki ce­
chu krawieckiego wynosiła pół proc .. 
to dziś dochodzi ona do 50 proc. Na. 
200 członków cechu, Żydów jest 80. 
Podobna sytuacja jest W zawodzie 
szewców, siodlarzy, kuśnierzy, szk18to 
ny, cholewkarzy i innYch. Np. na. 8 
kuśnierzy jest sześciu Żydów. Nawet 
w zawodzie fryzjerskim odczuwa się 
znaczny przypływ Żydów. 

Co spowodowało tak wielki napływ 
2:ydów do Chorzowa? 

Najazd Żydów na teren Górnego 
AI~ka rozpoczę.ł się mniej więcej w ro­
ku 1925, ki&dy to zamożniejsi z nich w 
czasie dewaluacji zlotego wykupili za. 
tanie pieniądze znaczną część domów.· 
W ci~gu: tylko jednego roku zdo'ali 
wykupić pona:d 80 kamienic. Miejsca. 
stróżów chrześcijaliskich w 'domach 
żydowskich zajęli ich współwyznawcy. 
Stopniowo też do domów tych zaczęto 
sprowadzać kupców i rzemieślników 
Żydów, którzy tu, się osiedlili, wypiera­
jąc tandetną robotą i towarem uczci­
wych i solidnych kupców i rzemieślni­
ków chrześcijańskich. 

Powodów, które złożyły się na. tak 
wielkie zażydzenie mi!lJSta jest kilka.. 
Jednym z najważniejszych, to brak u­
świadomienia narodowego co do nie­
bezpieczeństwa żydowskiego wśród 
szerokich mas ludu śl~skLego, które w 
napływowym el~menGie iydowskim 
nie widząc gJ:<;lŹDego wroga, boć Żyd 
nie zabierał im pracy w kopalniach i 
hutach. Spl'zyjają,cym warunkiem dla. 
najazdu Żydów, szczególnie rzemieśl­
ników, było to, że zapóźno wprowadzo­
no na terenie Śląska. polskę. ustawQ 
przemysłową, która w innych dzielni­
cach obowiązywała kilka lat wcze-Krwawy splór O miGdzę to pracuję,cy opodaJ syn Kmiecińskie- śni-ej. Wszy>Scy Żydzi, którzy na pod-

. I~ go, Władysław, n.nspl·eszył natychml'ast b'~ stawie przepisów tej ustawy pozbawie-S z a m o t tl ł y, 7. tO. 80-letni rolnik z pomocą ojcu i zapytr.ł napastnika o ni zosŁali prawa wykonywania swego 
Kmieciliski Józef, za.m. w Ostrolesiu powód tego czynu, lecz w odpowiedzi zawodu, nie uzyskawszy karty rze­
pow. szamotulskiego, procesował się od na to Siekierski zamierzył się na niego mieślniczej, masowo przybywali na 
dłuższ~go czasll z swoim sąsiadem Sta- ostrzem łopaty, chcąc go uderzyć w Śląsk, gdyż wówczas jeszcze obowir nisławem Siekierskim, Powaśnionym głowę. Kmieciński zasłonił się prawą zywała stara ustawa pruska. 
sąsiadom chodziło o miedzę, do której ręką, przyczem otrzymał silne ud erze-
każda ze stron rościła sobie pretensje. nie, 'Od którego dozn!1ł zdruzg'Otania Napływ żydostwa ułatwili poza tem 
W ub. sobotę Kmieciński, zajęty na prawego podramienia. właściciele domów, którzy chętnie wy-
swoJem polu, napadnięty został znie- Obu rannych przewieziono do !!zpi- dzierżawiali jeszcze dziś wolne składy" 
nacka. przez Siekierskiego, który ude- tal a św. Józefa, gdzie pierwszej pomo- oraz mieszmania Żydowi, aniżeli chrz~· 
rzył go kilkakrotnie drągiem, poczem cy udzielił asystent p. Htittner. Stan ścijaninowi. Poza. tern bezczynność 
wyrwał napadniętemu łopatę i zadał l młodsze.go Kmiecińskiego jest ciężki. władz samorządowych, oraz orga,niza­
mu ostrzem kilka ciosów w głowę. Pod Prz.ecziwko Siekierskiemu wszczęto do- cyj politycznych i społecznych spowo-
razami tych ciosów starzec legł nie- chodzenia policyjne. dowała tak groźne konsekwencje. Nie 
przytomny, zbroczony krwią. WidzQ.c bezpieczeństwo żydowskie w Ch'Orzo-* wie, jak zresztą wogóle na Ślą,sku, do-

W LO'!ldynie kilkaset OSób tlSił-o,..ało strzeżono zbyt późno, akcja zaś uświ8to 
demonstrować przed a.mbasadą włosk~ Z.. istnieje kilka. Insty{ucyj zltsłutonych, damiająca o tem niebezpieczeństwie 
PoUcja rozproszyła mamifestantów, któr~1 zycla cies!:8,cych się od lat kilkudziesięciu lub prowadzona by~a nieudolnie, czę'sto 
gromadzili się jeszcze kUka. Il'~y w ok<lIWz- kilkunastu pow8zechnem za.ufaniem kół wręcz szkodliwie. Dopiero ruch · naro-
nych dziel!Dicach. * KaMa niem&l deklaracja. minł~tr6w, gospodarczych? dowy kwestj'ę tę pOsta.wił na. należy. 

Były premjer hiszpański A'ZItD3 ogtoelt od~owiedzialnyeh z~ politykę gospodarczą Krytyka. tych placówek· prywatnych tym proziomie_ . 
zaprzeczenie wiadomości o tem, jakoby ~ panstwa., odtegnuJ8 8i~ od etatyzmu. jest w okólniku tylko wstępem do za- Każdy uczciwy obserwator, cho~ 
podpisał mrunife·st w obronie narodu abi- . Wiemy, jak daleką jest droga od tych chwalania i polecania Polskiej Agencji jest przeciwnikiem ruchu narodowego, 
syńskieg.o. * oświadczeń oficjalnych do praktyki ty. Informacji Handlowej (PAIH) Sp. z o. o. dziś przyznaje, że praca Stronnictwa. 

- eiowej, w War·azawl·e, powołanej do tycia przez NarOdowego jest prowadzona stale i . W Paryżu 1Da. wezwanie komitetu P'roD- M d b kł d t j ., k k t· W d .. d t d . . je . amy prze 60 ~ nowy przy a e władze pa"'stwowe, J'ak czytamy w ok61- onse wen me. y ano Juz o ą, tu Narodowego, prawloowe orgamzae u l t k któ 
O rozbiefmości w postaci okólnika wojewo- Dl'kIL szereg u o e ,za re oczywiście polityczne zOTganiz{)waly na. Placu ,pery ł nk S ł T 

i na wielkich bulwM'ach manifestacJ~ na dy poznańskiego z dn. <a września w CZ o owi e tr. N. p aCI l i płacę. man-
rzecz ścislej neutralności Franoji. sprawie wywiadowni handlowych. Na czele oddziału poznańskiego tej in· daty karne wzgI. siedzą, w aresztach. * Ot6t okólnik ten w pierwszej części stytucji stał, jak w swoim czasie don/)- Niema tygodnia, aby przy m.alowaniu 

W Dessau ukazała. się na. murach mfa- poddaje krytyce prywatne biura informa.- si1iśmy, urzędnik urzędu wojewódzkiego napisów przed sklepami żyrdowskiemi 
sta odezwa, podpisana prze!: nadburmi- cyj handlowych, "prowadzone eZl}lto w Poznaniu, który w godzinach urzędo· nie aresztowano kilku czy kilkunastu 
strza miasta. BUQ'mistrz protestuje przeciw d . d i b....· wych i w swem biurze w województwie I ~udzi. Pr~e.szkody te ?ie .od'Strasza~ą 
be~ensownym pogłoskom, powodują~ym przez osoby nieo pOWIe n e, ą= nlepo· przyjmował interesantów PAIH-u. Na. Jed.nak mkogo,. przecn~~le, hartUJą. 
od kilku dni masowe gromadzenie się lud- tll"dane", które "naratają przedsięhiorstwa pr6tno czekaliśmy na zaprzeczenie tej ŚWIadomych swych zadan l celów mło-
ności na głównych ulicach. Odezwa. nie na straty materjaJne". . d oś' dych i starych działaczy w walce o od-
wspomina treści tych pogłosek.. Przecieramy oczy... Wszak wywia· WIS om CI. ż·ydzenie Polski. Wszyscy zdają Bobie * downie handlowe nie ~ przedsiębior- Uwata.my, te okólnik p. wojewody po. sprawę z tego, że walka z zalewem ży-

Jak wynika z ogłoszonych da.nY'Oh eta· stwami, które kaMy, kto ma oCQotę, znańskiego nie powinien l!Iię bY'! ukazać. dowskim musi mieć oparcirl~ w szero­
tystycznych, w ciągu drugiego kwartału mote załotyć. Podlegaja.. one koncel!ljl Jest on bowiem w jaskrawej sprzeczności kich masach społecze.ństwa, które wy­
br. urodziło się we Francji 16. tys, 680 y,'ładz administracyjnych. Bez ich zgody z wspomnianemi na wstępie deklaraoja- znaje pewien program czy ideę, że jedy-
dzieci. Liczlba zgonów wyniOSła. - 164 nym tak'm Ob zero w Pol . st St 

eśc . tadna. wywiadownia -handlowa nie· mote mi ministerjalnemJ.. l o sce Je r. 
tys. 1550 W eiBJgu pien\''Szych EZ iu mle- Nar. Obóz narodwy nie zawiedzie za-
aięcy nadwyżka. zgonów nad cyfr" U'l'O'thill istnieć. Jaktet więc "CJSoby nieodpo- Rozesłany. do licznych firm ha.ndlo- ufania, które pokłada w nim społe-
'IIPJ'lIU iii, w lliewie 32 932. Wiednia bll"df .1Iiepoti\dane'" mogli" byt to- wych. ezkodll OD interesom prywatnyclJ cz.eństwo i z żelazną kone-ekwencją re-* V i ... . lerowane na czele tych instytucyj prze'; wywiadow-tti, spełniającyoh uozoiwie swe all· ... ow ... C' będzie J'eden z z"sadnl'czych W sta:naeh Illi!Doil'5 i ineOl'lS 11'1. .w :...m.~- " Q Q, 

ryc. Pó~nocMj farmerzy u<niemożliJl,villi dl)- władz.e państwowe! I obowiązki wobec państwa. Wszak pła.cą punktów prqgramu ruchu narodowe-
6tawę mleka do miast. C~_.tn.jku ie6't I lakteż m~ina tak rycza.łtowo oskar· one podatki i ni~ $ptskilją, przeciwko go. t. j. wyrugowanie ŻYdów z życia. 
.»odni~ Młl mleka. ' A4 p!7Watne biun. iD1ol"ma(l'fj J).a.ndlo- ~ . . politycznego, gospodarczego i epołecz.. 

~+~~ :wnb ~~ ~ iVillkoPQ*, gdz1l - -- tL j nego. 
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Dwa pożary w Lubelszczyźnie 
L u b l i n. (T~l. wł.) We wsi Wola 

Katecka (pow. biłgoraj ski) wybuchł pC)­
żar, który zniszczył zabudowania 27 
gospodarzy. Ogień przerzucił się na 
są.siednią wieś Wolę Radziemską, gdzie 
również pastwą pożaru padły 22 domy 
mieszkalne i 64 budynki gospodarcze. 

Przyczyną. pożaru było nie.ostrożne 
obchodzenie się ogniem. 

Drugi pożar wybuchł w pow. wIo­
'dawskim w miasteczku Ostrowie. Pa­
stwą. ognia padło 12 domów mieszkal­
nych ora.z 34 budynki gospodarskie. 
Ogień zaprószyły bawiące się dzieci. 

Zawieszenie 
cechu żydowsklego 

War s z a w a. (Tel. wł.). Wydział 
przemysłowy zarządu miejskiego prze­
prowadził lustrację działalności ży­
dowskiego Cechu Zrzeszonych Rzeźni· 
ków. 

Zarząd cechu przed trzema ty­
godniami zawiadomił Komisarjat Rzą.­
du, że nie może normalnie pracować 
i prosi o wyznaczenie komisarza. 

Obecnie zarząd tego cechu został 
zawieszony w czynnościach. Jedno­
cześnie wydział przemysłowy, zawie­
szają.e w czynnościach zarząd, wyzna­
czył przymusowego zarządcę do tym­
czasowego zawiadywania sprawami 
cechu. 

Przep;ełnienie ... 
War s z a w a. (Tel. wł.). Komen­

da 'straży granicznej komunikuje. że z 
powodu br·aku wolnych miejsc, wstrzy­
mane zostały na czas nioograniczony 
wszelkie przyj.ęcia do służby w straży 
granicznej, (w) 

Wizyta· 
annlelskfch p'r~emysłowców 

War s z a w a. (Tel. wł.). 3 listo­
.pada przybędzie do Warszawy misja 
'Przemysłow~ów brytyjekich pod prze­
wodnictwem Charlosa Ramsdena., dy­
rektora Federation of British Industry. 
Celem przyjazdu misji p.rzemysłowców 
brytyjskich jest nawiązanie i pogłębie­
nie bezpośrednich stosunków z polskie­
mi sferami gosPOd'arczemi. (w) 

Wy'bijanie srtb 
W czeskicb szkołach 

M o r. O s t r a w a.. (PAT). W ()­
statnich dniach powtórzyby się wy.padt­
ki wybijania szyb kamieniami w cze­
skich sz.kołach na Śląsku zaolzańskim. 

W miejscowości Stanislawowice ob­
rzucono kamieniami miejscową. szkołę, 
jak również miesz.kanie dyre.ktora tejże 
sz-koły. 

W Cierlicku G6rnem wybito .szyby 
w budynku szkoły powszechnej oraz 
w czeskim "Domu dla dzieci", W pry­
watnem miesz.kaniu dyrekto.ra. szkoły 
napastnicy wybili 2 szy.by. 

Wll'eszcie obrzycono kamieniami 
szkołę cze.sk.ą. w Oldrzychowicach na 
Ś1ąsku zaolzańskim. w której wybit~ 
kilka s'Zyb. 

S~koły te strzerone są przez wzmoe­
nione patrole żandarmerji. Mimo to 
jed'nak w ź.adJnym z wymienionych '9.'y­
pa·dków spr~wców napadów nie ujęto. 

Z dyplomacji 
W ił r s z a w a. (Tel. wł.). Ambasa­

dór niemiecki w Warszawie Moltke 
przedlstawił ministrowi Beckowi i wi­
ceministrowi Szern.bekowi nowego nie­
mieckiego attaches wojskowego Von­
stu-dnic. Minister Beck przyjął dalej 
kolejno ambasadora francuskiego Noela 
i ambasadora angielskiego. Keenarda. 

(w) 

Kontred.ans dyplomatyczny? 
War s z a w a.. (Tel. wł.). W kC)­

lach dyplomatycz.ny~h mówią, że w nie­
długim czasie zajdą zmiany na placów­
kach dyplomatycznych. I ta.k na miej­
sce Alfreda Wysockiego na stanowisko 
ambasadora przy Kwirynale ma pójść 
obecny minister oświaty Wacław Ję.­
drzeje\Yicz, którego miejsce zają'łby w 
taki m razie jego brat i były premjer 
Janusz Jędrzejewicz. 

Na ambasadora polskiego w Wa­
szyngtonie ma być upatrzony ambasa­
dor polski w Ankarze Jerzy Potocki, a 
jego miejsce zająłby wówczas poseł w 
Brukseli J ack()wski. Do Brukseli ma 
być powołany Karol Romer. dotychcza­
sowy szef protDkól1l w \Va,r!'izawie, któ­
rego miejsce zaj.a).hy. Ale.k.sa.nQ,el ._ 41-
bień ski. (w) . -
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W niedzielę obradowa.ł w PO%Ilaniu pierwszy Zjazd 
szkół podchorążych artylerji. O godz. g-tej od zgromadzo­
nych uczeBtnikÓ'W zjazdu przyją.ł raport dowód(;a O. K. VII 
gen. Knoll-Kownacki. Po raporcie i przemówieniu gene­
rała, uczestnicy zjazdu udal~ się na nabOoteńs.wo, po któ­
rem odbyła się defilada. Otwarcia zjazdu dukona.ł gen. 
Knoll-Kownacki. Po dłuższych obradach zgromadzeni 
uchwalili odbyć następny zjazd w 1940 w Toruniu. 

Dom modlitwy w fabry[e 
Pr~ed'rokiem, 90 proc. robotników Po16kóm, fhiś 9() proc. 

Żydów - Obra~ek ~ Ttnnas~O'IDa 

Ł ó d t, 7. 10. Stosunek przyrostu e­
lementu robotniczego polskiego w To­
maszowie Mazowieckim do stanu za­
trudnienia robotników Polaków w 
miejscowym przemyśle, znajdującym 
się, jak wiemy, w rękach żydowskich, 
jest niewspółmierny i wysoce krzyw· 
dzący robotniczą. ludność miasta To­
maszowa. 

Z p'l"awdziwą obawą o swoją przy­
szłość spogląda polski świat robotni­
czy Tomaszowa Maz., jak z ostatnich 
już dostępnych dla niego placówek 
pracy i zarobku, t. j. z fabryk, rugują 
go Zydzi. Stan liczebny zatrudnionych 
w przemyśle włókienniczym Tomaszo­
wa robotników Zydów z dniem każ­
dym w zastraszający sposób się zwięk­
sza, natomiast wśród robotników 
chrześcijańskich bezrobocie się zwięk­
sza i może pOWO'li, ale planowo i sy­
stematycznie są. oni z fabryk rugowa­
ni w tym jedynie celu, by ustąpić miej­
sca Żydom, którzy teraz masowo rzu­
cili się do przemysłu, wypierani cO'raz 
silniej przez element polski i chrze-
ścijański z handlu. . 

Jeśli jeszcze przed dwoma. laty, 8. 

nawet przed rokiem w niektórych fa­
brykach toma.szO'wskieh stosunek ro­
botników polskich do Zydów wynosił 
90 proc .• to dziś jest już akurat odwrot­
nie i mamy w tych fabrykach 90 proc. 
robotników Żydów. Zrozumiałą jest 
rzeczą, że owa różnica procentowa. to 
robotnicy polscy, którzy dzięki wypie­
raniu ich przez Żydów zwiększyli ka.­
dry bezrobotnych i nędzarzy. 

Klasycznym tego przykładem jest 
w Tomaszowie fabryka braci Born­
sztein6w przy ul. \Yal"szawskiej. Tam 
właśnie jeszcze p'l"zed dwoma laty za.­
trudnionych było ponad 90 proc. robot­
ników PO'lal{ów, a dziś tyle zatrudnio­
nych jest tam Żydów. 

Charakterystyczne są powody owej 
zamiany robotnika polskiego na ży­
dowskiegO': oto w swoim czasie zmar­
ła matka obecnych właścicieli fa.bryki; 
umierając, zobowiązała synów, że będą 
codziennie wraz ze wszystkimi robot­
nikami fabryki za nią modlili się. A­
by więc modlitwy owe były jak naj­
skuteczniejsze i żeby modłów tych 
było jak najwięcej, należało zwiększyć 
ilość robotników wyznania mojżeszo· 

"Orędownik" wśród nauczycieli 

I 
Ludzie chorzy na kamienie ł6łciowe 

i nerkowe jak również i na kamicę 
pęcherzową, na nadmierne wytwarza,. 
nie się kwasu moczowego i artretyzm 
powinni regulować funkcję kiszek; sto-
sując naturalną wodę gorzką. Fran­
cisZka Józefa. Zalecana przez lekarzy. 
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wego, a ponieważ im więcej modlą.. 
cych się, tem pewniejszy skutek mo­
dłów, rozpoczęłO' się w fab1Tce stałe 
i systematyczne usuwanie robotników 
chrześcijan, a przyjmowanie na ich 
miejsce robotników z wyznaniem moj­
żeszowem. 

Przy fabryce urządzony został ro­
dzaj "podręcznej" bóżnicy. Codziennie 
w O'kre'ślonych godzinach robotnicy 
Żydzi muszą, udawać się tam, by przez 
dłuższy czas odmawiać modły za zmar· 
łą. właścicielkę fabryki. Z tegO' powodu 
siłnie S'ą niezadO'woleni zatrudnieni w 
fabryce tej wolnomyśliciele Żydzi z 
"Bundu" na czas bowiem mO'dłów prze­
rywać muszą pracę, nawet akordową.. 
muszą. jednak podpo'l"ządkO'Wać się w 
zupełności istniejącym w fabryce zwy­
czajom. 

Oto obrazek. który nie wymaga 
żadnegO' komentarza.. 

Antoni Czernik, członek zarz~du okręgo­
wego Str. Nar. w Łodzi, jeden z na.!star­
szych działaczy narodowych, świadek 

walk w 1905 r. 

111~n~j[ i włairiw! !łaoowi! 
Nauczyci'ef d2)isi1ejszy - manekinem! - Ozisle'jszy nauczyciel a dZi's,iejsze' metody nau­

czania - "Apol'i1yczność" nauczycieli - Ki'edy nauczyciel praouje społecznie 
W jednej z rozmów z nauczyciel- "tradycyjnej" szkoły - szuka poo-I na Wieża Babel, w której myśli i do­

stwem, jakie ostatnio usiłowałem pr~- macku i-dMłu wychowawczego i w Pol- roook umysłowy dawnych wieków zo­
prowadzić na aktualne tematy szkol- sce, czepia się i sportu i zaj~ć prak- stały połączone i pomalowane na 
ne, otrzymałem charakterystyczną o- tycznych, nie pomija mO'mentu socjo- świeże i jaskrawe kolory". 
pinję o pozycji nauczYciela: logicznego (samorządy klasowe), ostat-I A przytem wszystkiem jednego tyl-

- Prószę Pana, nauczyciel jest dzl- nio kładzie niezwykły nacisk na wy- ko jakoś dziwnie brakuje, o jednam 
siaj w szkole - krótko mówiQ,c - ma,.. chowanie państwowe, słowem przerzu- wychowawcy umyślnie czy mimowoli 
nekinem. Istotnie, po szczegółowej a- ca współczesna pedagogika punkt cięż- zapO'minają - o prawie lx>żem. 
nalizieżycia szkolnego, po śmiałem kości.z wy:obienia u~ysłowości i cha- Owszem, etykę naturalną, praw() 
spojrzeniu "na hlaski i nędze" jego, ze r~kteru dZI~ck.a, . na Jego prz~~otowa- przyrodzone _ no! to jakoś tam trze­
zrozumiałem zakłopotaniem i niedo- me (~rby) do zycIa, na ~ozwoJ ~ałeg~ ba tolerować, a jakże! Ale uwzględ­
wierzaniem przychodzimy do wniosku" człOWIeka, na wpakowam~ do CIasneJ niać przekonania religijne" oprzeć si, 
że nauczyciel jest - żywym - mane- g~0'YY wysportowan~go ~z~eeka. mate- na religji objawionej _ tO'. z.adużo! 
kinem, którym kieruje "wyższa" racja, rJahstycznego:- p!'zew.azme - I?og!ą- Precz z dogmatami! Precz z konserwa.­
bezpośredni zaś program. metO'da, .,in- du na rzeCZY":,ISł.?SĆ. na wszystkIe zy- tyzmem! Średniowieczem! Katolicyz-
teres" szkoły itp. wotn.e zagadmema. . . mem! (Ta ostatnia uwaga dotyczy wo-

J nie byłoby w tern nic dziwnego, . Nie potrzeba doda~ać, z.Ej w tel fa- góle ducha dzisiejszej" pedagogiki.) 
nieracjonalnego, gdyby - gdyby były Zle etk.sperymentowame wychowawcze- ':., 
dodatnie. rzeczywiście wartościowe go i to t~, przy zielonych biurkach, J~dnoczesme Z.as reforma~or wy~ho-
skutki polityki - o ile mO'żna tak po- j.ak również pod strzechami, najpierw wama we Włosz~ch, GeutIle, Jn~ze: 
wiedzieć - szkolnej, a przynajmniej. traci głowę uczeń, a potem - co się "Bez ~yntety~zne~o poglądu. na s:WIat., 
gdyby można się spodZiewać jakichś też zdarza _ i nauczyciel. bez wlar.y ~.Jakąs.prawdę ~lloz?fl~Z~ą 
z niej w przyszłości owoców. Nic dziwnego, że o nowych pomy- lub re ll.g l J n ą Dl~.,:ostaDle O~l?gDlę-

Tymczasem zapowiedzi są wręcz slach i eksperymentach wychowaw- te za~aDle .pedagogJl. A ,,:łasme na.­
odwrotne. O ile można etwierdzić I czych D. Rops powiedział w swej uczycIelowI brak ow~go solIdnego po­
,,szkoła pracy" - czy jakkolwiek. ją książce "Świat bez duszy": "Wszyst- glądu. . ,. . 
nazwi.emy o odróżnieniu od starej, kie wartości są tu pomi.eszane, to istot- Joono~ześDle z~s.. tworcy. nowej. 

"twórczeJ" szkoły l Jej głównI propa-

Ukazała sj~ z druku praca p. t. 

"JAK ROICIJIAZAĆ KClJESTJE Ż9DDClJSKA" 
WYTYCZNE POLSKIEGO RUCHU NARODOWEGO 
Rozdziały: 1. Kogo uważamy za Żyda. 2. Rótne formy niebezpie­

czeń.stwa ż'ydowskiego. 8. Drogi rozwiązania. 4. Gdzie 
sili! Zydzi mają podziać ~ 
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gatorzy są przesyceni naturalizmem 
Rouss'a. kultem ciała i życia. 
Nietzsche'go. są zdecydowanymi ateu­
szami i materjalistami, że wymieniQ: 
dr. Decroly, Geeb, Russal, Błońskij i w. 
in. 

Jednocześnie zaś pi,gze Papież Pi.us 
XI., rzeczywisty wychowawca świata, 
w słynnej encyklice o chrześcijań­
skiem wychowaniu: "Wychowanie 
winno być oparte na prawie Bożem". 
Dlaczegoż tedy modny kierunek wy­
chowawczy upomina o tem? JakżeiJ 
wobec tego może uzgodnić swe postę­
powanie legjon nauczycieli i polskich 
z własnem sumieniem - przeważnie 
katolickiem - jakżeż wybrnąt z chao-
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su prób, pomysłów i coraz nowych Otóż, o ile chodzi o rodziców, trze- być zewnętrznie. I to całkowicie już 
psuje pozycję naUCZYCiela. Zniechęca 
ludzi, najpierw rodziców wychowan­
ków. Gdzież teraz mówić o współpra­
cy domu ze szkołą!? Gdzież teraz gło­
sić cz~ć frazesy o apolityczności nau­
czyciela, skoro on i sekretarz gminy 
,,robili" np. i wybory? I 

form?.. ba śmiało napisać, że coraz krytycz-
Bo - bą,dźmy szcze.rzy - dzisiejszy niej ustosunkowują, się do nauczyciela. 

kierunek wychowawczy coś troskliwie Nie mówię już o niezrozumieniu me­
unika' religijnego wycho\'vania pomi-tod, które budzą u wszystkich uśmiech 
mo oficJalnego programu, nauczyciele lekceważenia i kpiny nieraz, - czas 
przyzwyczajają. się do ignorowania re- pokaże dopiero o ich celowości i skut­
ligji, owszem, sami chcę. naśladować karh - ale rodzice obserwują z prze-
w niejednym wypadku wielkich lea- strachem, jak upada autorytet nauczy­
derów wychowania i wolnomyśliciel- ciela, jak to - mówią - stoi uczeń 
stwa. Taki już duch czasu I - słyszy przed panem a r.ęce ma w kieszeniach 
się usprawiodliwienia od wrażliw- i kiedy mu pan coś poleci, on się naj­
szych, podczas, gdy inni już otwarcie pierw sprzecza, certuje, wreszcie nie­
mówią: Kościół się przeżył i religję dbale s'pełnia polecenie itd ... Nie mogą 
trzeba znsiQ,pić nowemi ideami, np. też starsi wykalkulować sobie, żeby 
państwem - wszystko dla niego! 0- pan nie bił w szkole, czy to bez kija 
czywiście , że pan nauczyciel z jakiegoŚ można nauczyć posłuszeństwa?_ Slo­
Grajdołka nie zreformuje życia spo- wem - mur ignorancji! 

Nakoniec słówko i o pracy spolecz· 
nej nauczyciela, która zazwyczaj nosi 
piętllo polityczne i pogarsza znów sta­
nowisko jego. Gdzietylko on jest pre­
zesem, czy... viceburmistrzem, tam 
tworzy ekspoz.yturę "ideologji" i zapo­
mina o idei - w szkole, traktując Ją 
jako stopien do karjery. 

Oczywiśęie, wszystko - a więc i 
pracę społeczną. nauczyciela. - można 
i trzeba przeprowadzić, lecz zawsze 
cum grano salis, z taktem, z rozsą,d­
kiem, pamiętając, że nie szkoła dla na­
uczyciela, lecz odwrotnie. 

łecznego ni szkolnego w Polsce, aliści 
mooe zniekształcić dusze mu powie- Szersze masy - inteligencji praw­
rzone. skoro ominie celowo Boga, czy dziwej widzą znów w nauczycielu naJ­
z lekceważeni,em zacznie się odzywać częściej półinteligenta.. Najczęściej 
o religji, a now& metody dają mu po mającego średnie wykształcenie. Stąd 
temu niejeden atut. Nie może też bro- izolują się odeń i pogardliwie, acz na­
nić się nauczyciel, że religji broni turalnie niesłusznie, traktują nauczy­
ksiądz pref€kt, czy proboszcz. czy pod. cielską rzeszę· Boć sprawiedliwie oce­
ręcznik ostatecznie do nauki religji _ niając należy dodać. że nauczyciel 
o .niel W-szak nauczanie objąć ma ca,. choćby nie chciał to musi się dokształ­
łeg'o człowieka, a więc i jego potrzeby Me ciągle w przeróżnych kursach, 
duclwwe, duszę; zatem nie może wY- szkoda jeno, że naogół j>eunostronnie i 
chowanie usuwać w cień religji. powierzchownie - ot tak. aby kurs od-

Rozpi.sałem się nieco obszerniej o być. Ale czyż można dziwić się, o ile się 
religji, gdyż najczęściej na jej tle wY- pamięta, że dość ma pedagog tantal 0-

buohają w szkole zatargi, przedostają- wych mąk i bory~a~lle się przez rok 
ce się do prasy i na forum opinji. szkol n!, w dusznej. cle~nel częst? sal.ce 
Rzecz jasna, że stanowisko nauczycie- przy wrogie!ll' a w kazdym raZie me­
la zależy od programu i kierunku wy- c~ętnem, zlm~em ustosunkowaniom 
chowawczego, ujmują,cego tak czy 0- SH: doń otoczem&. 

Zresztą ostatni nr. "Głosu Nauczy­
cielskiego" (z dn. 29. 9, br.) wyraźnie 
wreszcie pisze o obelcnem stanowisku 
nauczyciela i o jego położeniu, nawet 
i materjalnem. A przecież do tej pory 
organ nauczycielski widział same bla­
ski w ustosunkowaniu się i rzę.du do 
szkolnictwa. Nic dziwnego, że "Robot­
nik" (organ P. P. S.) ,.odbronzowuje" 
śmiało piórem p. Czapi:t'1skiego ,niedo­
le i dole nauczycieli z dnia dzisiejsze­
go. 

wak posta\'VY wychowawcy w sali SZkOI-, Wszyscy wreszcie widzą w na.uczy­
nej, lecz również i od opinj! rodziciel- cielu - politykę, mimo odrzekań i 
skiej i społecznej, a w głównej mierze głośnych zaprzeczen. Trudno - jest 
od włn.dz skarbowych. on narzędziem regime'u. Musi niem 

Wszak wszystkie głosy krytyczne 
- często źle rozumiane przez nauczy­
cielstwo - płyną jedynie z troski o 
"przyszłość narodu" i jej wYchowaw­
ców, o ich właściwe stanowisko w 
szkole, o ich pełnę, godność. 

l ACEK PRZYGODA. 

Dlaczego niema. Polaków 
w przemyśle włókienniczym? 

Sp1sek żydowski zabarykadował dostęp do przedzy dla każdego, kto nile jest lydem 
Ł ó d ź, dnia 6 października.. 

Ciągle jeszcze bardzo często słyszy­
my ?danie, że dominująca. rola Żydów 
w naszem życiu gospodarczem tłuma­
czy się kompletnym brakiem zdolno­
ści handlowych u Polaków. Niektórzy 
wskazują przytem na przemysł włó' 
kienniczy, jako na najbardziej wy­
mo\ovny dowód braku zmysłu przedsię­
biOO'czości u Polaków. Jest to bowiem 
gałęź przemysłu, w której dOJŚĆ można 
do samodzielności i posiadania. wła­
snego warsztatu pracy nawet przy baT­
dzo skromnych środkach. A jedna:k w 
średnim i drobnym p'rzemyśle włókie.n· 
niCZym na tysią,ckilkaset jawnych 
przedsiębioI"stw w samym tylko okT'ę­
gu łódzkim, niema - zdaje się - ani 
jednego pil'zedsiębiol"stwa polskiego. 

Jest to rzeczywiście fakt uderzają­
cy i na pierwszy rzut oka nie dają.cy 
się usprawiedliwić. Pozornie bowiem 
w$zelkie okolicznośei zdają się wprosi 
sprzyjać rozwojowi przedsiębiorczości 
J]olskiej w tej gałęzi przemysłu. Fa­
chowców Pola:ków mamy pod dostat­
kiem, gdyż wogóle cały przemysł włó­
i1denniczy opiera się na fachowcach 
~ola.kach. W~zak w przędzalnictwie 
i tkactwie od szeregu lat nie spotyka 
sJQ juz fachowców obcych, sprowadza­
nych z zagranicy. A to są podstawowe 
działy przemysłu włókienniczego. Lu­
dzi z jakimtakim kapitalikiem także 
nie bTak wśród Polaków, najlepszym 
tego dowodem jest rozwój ruchu budo· 
Wlanego na krancach miast. Jak grzy­
by po deszczu wyrastają tam domki 
mieszkalne calemi kolonjami. Budują 
je Polacy za własne pieniądze i prze­
ważnie be'z wsze~kiej pomocy kredyto­
wej. Dlaczegóż nie znajdzie się przed· 
siębiorczy Polak, który zabrałby się 
do fahrykowania manufaktury? 
Wszak biorę. się do tego Żydzi, mają.e 
w kieszeni kapitał nie większy niż po­
trzeba na założenie sklepiku kolonjal­
nego. Z talach skromnYCh początków 
wyrosła niejedna Olbrzymia fortuna. 
liydowSlka i to w czasie stosunkowo 
krótkim. Jeden z największy.ch łódz­
kich "jedwabiarzy" - Żyd, posiadaj~ 
cy dzisiaj krociowy majątek i rozdają­
cy ce'nne place żydowskim organiza­
cjom boj 6wkowym na budowę boisk i 
domów, zaczynał przed kilkunastu la­
ty z niczem. Miał tylko tyle. by kupić 
kilka paczek przędzy jedwabnej. Tka­
czom - oczywiście Polakom - którzy 
z tej przędzy zrobili chustki jedwabne. 
zapłacił wel{sIami, wykończalni rów­
nież. 

Ten zupełny pra.wie braJk Polak6w 
wśród s8Jllodz!eln1.cA ~tb1anR~ 

w przemYŚle włókienniczym jest zja~ Zakładów wykończalniczych je!t mn6-
wiskiem tak dziwnem i niezrozumla- stwo i wszY'stkie przyjmują takie za­
łem, że wymaga omówienia. mówienia. Potem pozostaje już tylko 

Na to, a,by zostać przedsiębjorc~ w znalezienie nabywcy na. wyp.roduko­
przemyśle włókienniczym, nie trzeba wany w ten sposób towar. Jeśli towar 
bynajmniej zaczynać od budowy fa- jest poszukiwany można osiągnąć da­
bryki, kupowania maszyn, ptzyjmowa- brą. cenę i ze sll'l.'zedazą. niema. kłopa­
nia robotników, i podQbnych inwesty- tu, jeśli zaś chodzi o gatunki, produ­
cyj, wymagająCYCh wielkiego ka,pitału. kowane masowo, o możliwościach zby­
Przedsiębiorców mamy w Łodzi i są- tu decyduje cena. Tutaj trzeba stwier· 
siednich miasteczkach i osiedlach kil- dzić, że dzisiaj warunki są tego rodza­
ka, a może nawet kilkanaście razy ju, iż w sytuacji korzystniejszej znaj. 
więcej - niż fabryk. Drobny przed- duje się przedsiębiorca drobny ni! 
siębiorca w przeml"śle włÓkienniczym właściciel wielkiej fabrykL Jeżeli obaj 
zaczyna od tego, że stara się zbadać produkują jeden i tensam towar, np. 
na rynku, jakiego rodzaju towary są. zwykłe CZe1'\Vone płótno' na wsypy, to 
poszukiwane lub prawdopodobnie będą. drobny przedsiębiorca, PlodukuJący 
poszukiwane. U nas nie jest to sll'rawa sposobem opisanym powyiej, może 
trudna. Najpoważniejszym odbiorcą swój towar taniej sprzedać niż labry­
wszelkiego rodzaju tkanin jest ludność kant wielki, który wszystko robi na 
wiejska. A na wsi moda. nie gra zbyt własnych maszynach, poczynając od 
wielkiej roli i pewne artykUły mają. przędzenia a kończQ.C na farbowaniu. 
zapewniony stały zbyt, jak np. niekt6- ' O pnyczynach tej dziwnej konjunktu­
re tkaniny pościelowe i ubraniowe. j ry mówić tutaj nie będziemy -mówi 
Przedsiębiorcy bardziej rozgarnięCi, się o nich i pisze od kilku lat, a. Żydzi 
wyjeżdżają za.granioę. lub mający zna- tymczasem wykO'rzystują. sytuację. 
jomości w wielkich miastach zagra- Przedsiębiorca polski znalazłby ni&­
nicznych. starają się dowiedzieć do- wątpliwie poparcie polskiego kupiec­
kładnie, jaka szerzy się tam najnow- twa, niejedenemu udałoby się może 
sza. moda, np. w dziedzinie tka.nin na nawet uzyskać jakąś poważniejszą 
koszule męskie, ubrania, palta itp. Mo· i trwalszą. dostawę. Hasła bojkotu Ży­
da Idzie .do nas z zagranicy najmniej dów przeniknęły już tak głęboko, że 
rok lub dwa. Co dzisiaj stanowi 0- grunt dla tego rodzaju przedsiębiorczo­
statni krzyk mody w Londynie lub ści wydaje si~ odpowiednio przygoto­
Paryżu, będzie miało u nas duże powo- wanym. 
dzenie w roku prrzyszłym. Tak na- Więc dlaczego nikt nie zaczyna? 
przykład modne w tym roku sportowe Postaramy się pokrótce rozwią,za.ć tę 
koszule męskie jednolitego koloru zagadkę. 
ciemnego, t. zw. "faszystowskie", przy- Jak ws'pomnieli§my, drobny przed­
szły do nas z zagranicy. Kilku p'rzed- siębiorca włókienniczy zaczyna. od 
siębiOO'czych żydów łódzkich, którzy kupna prztdzy. Przędzalnictwo, a. w 
zwrócili uwagę na tę mod,ę zagranicą., szczególności przędzalnictwo bawełny 
porobiło kokosowe interesy: i wełny czesankowej, jest gałQZ:l, prze-

Gdy kandydat na przedsiębiorcę mysłu wielkiego. Urządzenie i urucho­
zdecyduje się na jeden lub dwa art y- mienie przędzalni wymaga miljona-' 
kUły, zaczyna od tego, że zaopatruje wYch kapitałów. Przedsiębiorca, pro­
się w odpowiednie gatunki przędzy, dukują,cy tkaniny, zależny jest całko­
staraj~ się o~zywiśde nabyć ją najta,. wicie od przędzalnika, tembardziej, że 
niej. Z kolei zaczyna poszukiwać tkał- przywóz przędzy z zagranicy napotyka 
ni. J euni postępują. w ten sposób, że na wielkie trudności. Przędzalnicy są 
wydzłeriawiają kilka warsztatów tkac- panam.i i dyktatorami w prze.myśle 
kich w jakiejś fabryce, oczywiście włókienniczym. 
wraz z zapędem. i stawiają przy nich U nas przędzalnictwo znajduje się 
własnych robotników - inni powie- prawie całkowicie w rękach żydow­
rzają tkanie t. zw. ~aln1om zarobko- skich. W bawełnie mamy wprawdzie 
WfJn, które nie pracują na wła.sny ra- wielkie przędzalnie, znajdują,ce się w 
<:hunek, lecz przyjmują tylko do wY'ko- rękacl! ni~żydowskich, jaje przędzal­
nania tego rodzaju obstalunki, inn;, nie Scheiblerowskie, Geyerów. Bieder· 
wreszcie udaiQc si, do tkaczy cha. manów, Krusche i Enderów, Eisen­
łupników i im powierzają tkanie, o- braunów, Haeblerów, Buhlów, ale te 
kreślają,c dokładnie rodzaj tkaniny, ja- przedsiębiorstwa wyrabiają p'l'zędzę 
ą chce otrzymać. Ostatnim etapem przedewszy,stkiem na użytek własny, 
jest wykafIezanie surowej tkaniny, OJ gdyż posiadają własne wielkie tkalnie~ 
.dabra.uej z tkaJni lub od chałupnika. Wszystlde puQdzalnie. któte W}'1'abla. 

j, przędzę bawełnianQ ~a sprzedał, 
naleiQ do Żydów. Najważniejszą, rze.­
czą. jest jednak to, że absolutnie caly 
handel przędzą bawełnianI! znajduje 
się w rękach żydowskich. A zatem 
także i przędza z wymienionych wyżej 
p'fZedzaln chrześcijańskich dostaje się 
na rynek tylko przez ręce łydowskie. 
i to zaczyna sie już w fabryce, gdzie 
sprzedawcą, czyli tym, który decyduje 
o tem komu przędzę sprzedawać i na 
Jakich warunkach, jest zawsze iyd i to 
nawet w fabrykach nleiydowsJdch. 

Polak, który Chciałby kupić partj~ 
przędzy bawełnianej, musi udać się do 
Zyda A Żydzi zdają sobie dokladnla 
sprawę z tego, fak włelldem niebezpie­
czństwem dla nich byłoby wtargnięcie 
przet'l.siębiorc6w PGlakew do przemy· 
sIu tkackiego. Szczególnie w ostatnich 
latach starają się zabezp~eczyć prr-zed 
tem niebezpieczeństwem. Istnieją dość 
wyraźne ślady formalnego spiskU ży. 
dowsklego, maJącelJo na celu zaryglo­
wania Pcla~om drogi do źródeł przę­
dzy. Ujawniło się to w trakcie pew­
nych zakulisGwych walk w wielkim 
przemyśle bawełnianym. Pewne kola 
tego p'l"zemyslu usiłowałr osłabić hege­
monj.ę 2ydów w handlu przędzą ba­
wełnianą i stworzyć możliwośt dopu~ 
szczeni a także i Polaków do zr6deł 
przędzy na równych z Żydami warun· 
kach - usiłowania te spotkały się z 
tak wściekłym l niepnebierającym w 
środkach atakiem żydów, Ze nara. 
musiano dać za wygraną. 

W przędzalnictwie wełny czesanko­
wej pozycja Żydów jest jeszcze silniej­
sza. Tutaj wszystkie bez wyjątku przę­
dzalni są. w rękach żyd,6w, i to w do­
datku w rę'kach Żrdów zagranICz­
nych. Przędzalnie te stworzyły karlęl, 
w którym dyktatorski głos ma pewien 
żyd, stojący bardzo blisko organizacyJ 
I Iti łydowskich, działających w Pol­
sce z ramienia żydowskiej międzyna­
rodówki światowej. Każdy, kto ch(.9 
nabyć przędz~ czesankową" musi 
przejM przez kontrol~ tego kartelu i 
spełniĆ postawione mu przez kartel 
warunki. Jasnem jest, że Polakowi po­
dyktowanoby tam warunkI, które zgó­
ry umożliwiłyby mu konkurencjQ z 
przedSiębiorcami łydowskimi. 

Oto przyczyny, nieobecności przed~ 
siębiorców Polaków w drobnym i śred. 
nim przemyśle włókienniczym. 2ydz( 
uważają ten przemysł za swój foiwark 
i potrafili Ufortyfikować go ptted 
wtargnię.ciem doń przedsiębiorcy Pol­
skiego. Zabarykadowano dostęp do 
przędzalń dla Polaków, nawet do przę­
dzalń nieżydowskich. Wszelkie -p-o'wry 
przemawiają za. tem, że ma się tu do 
czynienia ze Spiskiem iydow&kim. Na. 
to trzeba otwierać oczy społeczeństwu 
polskiemu i bić na alarm, aby u,słyszał 
także i rzę,d, który ma w ręku środki 
usunięcia tych barykad, gdyż bezpo­
średnio lub pośrednio ma w swoim rę­
ku klIka największych przedsiębiorstw 
przędzalniczych w przemyśle baweł­
nianym i ma uprawnienia do rozcią· 
gnięcia kontroli nad działalnością. i po-­
litykę. handlową. ka.rtelu przędza.hl cze­
sankowych. 

ł.ódzkie widoki 

W1lsl!elczy dowc'ip 
Sanacyjny "Kurjer Łódzki" zdobył Elię 

ostatnio na nielada dowcip. Zamiast ubo­
lewania z powodu "klapy" wyborów sej­
mowych w Lodzi, zamIeścił tak~ oto no­
tatkę: ' 

nŁódź oszczędza" 

.. Łódź oezczędza. r to nis = jakby 
kto pochopnie przypuścił - w zakr~ie 
swej wytwórczości przemysłowe}, lecz 
w dziedzinie politY'ki. 

Fakt, te ŁÓdź, nie wybrała l1al(!,t­
lIlych jej dwu poslów, zaoszczędza bo-' 
wiem państwu: 

miesj~cznych diet - w wys;Jkości 
zł 1 940. Czyni to rocznie zł 23 280, a 
za pięciqletnią kadencję sejmową - zł 
116 ~OO." 
Żydowski "Glos Poranny" - ujął ten 

"dowcip" w innej formie: 
"Fakt, że Lódź nie wybrała nalet­

nych jej dwóch posłów, zaoszczędza 
,państwu: 

miooięcznych diet - w wysokości 
zł l 940. Czyni to rocznie zł 23 280, a za 
o-letnią kadencję sejmową - zł 116400. 
Suma ta słuszuie nalezy się na. 
szemu miastu l powinna być wpłacona 
do kasy miejskiej." 

Jeteli chodzi o nas - radzimy. aby 
owe 116 ~OO zł roz~zielono pomiędzy tych 
obywateh ID. Łodzl. którzy w akcie wy­
borczym nie brali udziału. Oni to przecie.t; 
utrącili dwóch posłów - za co słusznie 
należy im się wdzięczność L. wynagro­
dzenie. "Glos Poranny" i "Kurjer Łódzki" 
c~cąc . ~obie zje?nać odpo~iednią opinję: 
WIDny mterwenjować w tej sprawie u mi­
nistra skarbu i premjera. Sławka Kto wie 
- może da się coś zrobić. Pośrednictwo 
Mincberga nie jest wykluczone I 

Osa.. 

, 
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Październik 
Kaleadan n,m.-kat. 

Wtorek: Brygidy wd. 
Środa: DJQlIl!zego m. 

B 
Kaleadan slowtaił.1d 

lJJ 
Wtorek: Woje;ławy 
środa: Domogoeta 

Slońca: wschód 6,04, 
zachód 17,16 

Męty uliczne hulają 
WTOREK Długość dnia 11 g, 12 min. 

Kłlka wy'padków poranienia przeciwnika nozem lub siekierą 

Faza: 

Księżyca: wschód 15.26 
zachód 0.39 

4 dzień przed pelllli!\. 

Adres redakcj11 adlnlnlstr. 
w Łodzi 

Ł 6 d Ź. 7. 10. Onegdaj na Cygonce, I Prócz tego na Stokach pięciu są.sia­
nieznany napastnik zadał Longinowi dów porąbało siekierami 42-1etniego 
KowalBkiemu dwie głębokie rany klat- Jana Florczaka. Sprawców tego są­
ki piersiowej i niepoznany zbiegł, siedniego porachunku: Leonarda Klo~ 

ska, Henryka i Wawrzyńca. Studzien· 
nych, Józefa Rubera, or,az Gustawa Je-­
skego policja aresztowała. 

Również si,ekierą porąbany został 
mieszkaniec Rudy Pabjanickiej Jan 
Markiewicz. 

tel. redakcji ladmin. 173-85 
Piotrkowska 91 

Ostatnia moda: łykanie łyżek Prócz tego pogotowie wzywane by"" 
lo do ciężko poranionych Gajzlera na 
Nowo-Zarzewskiej, Namicińskiego na 
ul. Słowackiego i Nawrockiego przy 
ul. Rzgowskiej. Godz. przyjęć dla inłeresen. 

od 10-12 

Zwyc:wtje are8~taHitów te!4 ulegaJq #otni,anom ~alrin/!e 
fHl "mody" 

NOCNE DYi:URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Jankiele­

włcza. Stary Rynek II (żydowska). Głucbowskie­
ro. Narutowicza fi. Hamburga. Gł6wnll 50. Pll' 
włowskiego. Piotrkowska &07. Piotrkowskie"", 
Pomorska UL Steckla. Limanowskiego 87, 

pogotowie - teI. 102-90. 
Stlał o,mowa - teł. 8. 

TEATRY LÓDZKIE 
Teatr MIejski - 8.00 wlecz. ..To wleeeJ !Iii 

miłość". 
Teatr Popularny - 8,lS wiecz. ,,P8J!lna Ha­

iIiazewska". 

KINA LóDZKIE 
Adria Meno - .. Córka iIl'lI'IIera1a Pankra-

t<>wa". 
Corso - .. Katiusza". 
Capltol - .. Dziewc~ z oblok6w"'. 
Cza17 - .. Młode orły". 
Mewa - "Kwiaciarka z Prateru". 
Miraż - "Marzenia miłosne", 
Mlmo:za - .. Piotruś". 
Ludowy - • .Julika·" 
Oświatom - .. Miloś<! Tarzana". 
Palace - "Walc dla ciebie". 
Przedwlognie - .. A. B. C. mlloaer', 
Stylowy - .. A:zef". 
Rakieta - .. To JuMą mę!tczytni". 
Zaeheta - .. Przeor Kordeeki - obrotiea 

Cżestochowy". 
Rialto - "Milostki", 

KOMUNIKATY 
Komunikat Str. Nar. Bardzo często 

_darza si." li Polacy zwiedzeni nazwą 
firmy lub polskiem brzmieulem nazwi­
ska przez uieświadomość wbrew swo­
im intencf~m czynj, zakupy u żydóW'_ 
Chcąc przeSzkodzić temu wprowadz'a­
ulu w błąd ueroklch rzesz klleut6w 
zwracamy się z apelem do wla.śclclell 
firm, by umieśclll na swych sklepach 
w wIdocznem miejscu wywieszki: .,fir­
ma chrześcijańska". 

Ł ó d Ź, 7. 10. W więzieniu karnem 
przy ul. dr. Sterlinga, przebywający 
tam aresztant 21-1etni Teofil Majew­
ski w oe.lach samobójczych połkną.ł 
łyżkę stołową. 

Na miejsce wezwany został lekarz 
pogotowia ratunko~go. który po u~ 
dzieleniu pierwszej pOD!Ocy przewiózł 

okręgOwego w Warszawie. Blegb'm sądowym 
do spraw księgowości został mla,nowwy p. Fir­
mln Ko1miIiski. 

Za teror strajkowy. W dniu 16 czerwca 'r, b, 
·w fa!bryce poJ\czoch Karmazyna przy ul. Łac~ 
nej 37 wY'b!ucbl strajk, na tle niehooorowanla 
,UlID.owy zbiorowej IPrzez fabrykanta. Strajkują­
cy wybr!illi koan1sję strajkową w składzie trzech 

' delegat6w robotniczych i zwla7:kowych, by do­
IPI1'llować solidarn<rlicl strajlkow-ej. Jedna z ro­
,botnic Jadwisga Blnkowska za wszelką cenę 
cllciala podjl\.ć pracę i sl/lą chclala się .przedo· 
sŁać na teren fabryki. Mikolaj Wloda'rek, Izrael 
• FLnk~Jberg ora?! Jan Tomc?!yk wchodzący w 
skład kom.i'sjj strajkowej, nie mogac pr7lekonaĆ 
.Binkowsk!ej. w koJ\cu UoŻy,l! nooy l poranili Bin­
,kowską tak, że p'rzewieziona zootala w etanie 
eiężkim do s'Zpitala. Wloda.rka. Finkelberga l 
Tomcz:vka pocią,gnięŁo do odipQwledzialności za 
,teror strajkowy. Sąd grodzki skazał w<szystkich 
trzech po 1 roku więzienia. 

NOTU.JEMY 
Podzlllkowan.ie. Zarząd kola Strormictwa Na­

rodowego Ł6di! Chojny skI ada podziękowania 
Wl!zY'S1:ki.m kolom. które wzie-Iy udział w po­
IIwlęceniu <sztandaru koła w dnru 29 ulb. m. ora·z 
.zw. Dowborc?!yk6w. Zw. Hdlerc.zyków. Zw. 
.P·racy Polskiej. Asy.!icie par. św. Wojciech a w 
Ohoj'llach, Chórowi Hdnałl K. S. M, M. i K. S. 
M. Z. Zarząd dzh:kuję również o;wl.zyetk:m Sym­
lPatykoan którny raczyli wziąć ud2iiał w uro­
czystościach. 

, Boeznjca kon,rllgacji J. , E. ks., biskupa Wl. 
laslt1skicgo, ordynarJU8ZU diecezji liidzJtte:l. '. W 
dniu li bm. J. E, ks. biskup Włodzimierz Jas!ń­
ski, ordynarjusll diecezji ł6d71kiei obch()flzlł pili­
tĄ roczniclI ~akr, b:sk\lpiej, Z racji 1>oWy~szd 
uroczystooci ks. dr. Jan Bączek ondal sądu bi­
skupiego odprawll uroczY'Stą mszę św. w kate­
drze !Iw. Stanisława Kostki. w czasie której był 
obecny J. E. ks. biskup ordynarJusz. W prezbi­
terjum zajllli miejsca czJonkowie kapituły łódz­
kieJ z J. El. ks. biskUipem sufraganem na ezele. 

Jednocześnfe zwracamy uwago' profesorowie Wyższego Seminll.tjum DućhQwne-

I 
go, ks!ę:!ia probos?!czowie parafij 16dzk!ch oraz 

WSzystkim członkom i sympatykom alumni. W gł6wneJ nawie kościoła ustawiły sie 
Stronnictwa NarOdowego, aby przed delegaCje .Akdi Katollokiej oraz delegaCje or-

a-anJ7i8cyj spolecznych i korporacy~ parafjnl­
wszelldem! zakupami dokładnie I IlYch. Pienia religijne w katedrze wykonaJ chór 
.twierdzU1, Czy sklep w którym kup- alumn6w WYŹlSzegO SeminarJum DuchownegO 

, _ pod batuta prof. UIJasa. Po mszy św. celebrans t. jest własnością chrześcij8D1Da. Wy- orlmówi! modlitwy za Najdrn;tojniejsze.go Pasta­
wieszkl z napisem firma chrześcljań- rza:. poczem zostaJ odśpi~wany hy!"n .. Te De-

" um. J, E. ks, blskupawl ordynarJU8Z0WI z ra-
skal. są do nabycia w lokalu zarządu cji 5-!ecia konsekracji na biskupa składali t y-

Str N d L Pi trk czenia: ,kl!. pralat dr. J. Baczek w imieniu Ka­
• aro owego przy u o ow- pituly ł6dzkiej i duchowieństwa, dz'ekan Seml­

skłe 86 i w administracJi "OrQdownl- n8rj-um Duchownego imieniem alumnów, oraz 

k ił I dełegacje Akcji Katolickiej. organizacyj spo-
a. • lecznych, szkolnictwa i mlodzjeży. 

Stron. Nar. Wydział Gospodarczy. I .. Sądny dzieli" dla 2ydów i ebn:eliei.ian. W 
.dniu 7 b. m. z ra.cji żydoWlSklego święta "sądny 

KRONIKA WYPADKóW dzień' lVed'ług zaną'dzeń wladz skarbowych e­
<S'zekucja zaleg/ych podatk6w u płatnik6w źy-

Na~l:v zgon sekre~arza sądll okregowe,o. O- Idowskich zoctala woStn:ymalll!.. Pozwolilo to IIcz­
negd.aJ w nocy w mIeszkaniu własnem przY uL .nym kadrom eglieJ.."1lto!'lSk!m na inLem;ywn;e~~ze 
U Llstopa,aa 79 zmarł nagle na udar serca dłu- .,odwiedziny" u ,platnik6w polskioh. dla kt6rych 
gole.tnl sekretarz sadu okręgowego w Łodzi. lIG- święto tydoWlSkiego sądnego dnia, fltało sie fak­
letru B()leslaw Dytbern~r. Zmarly około godz. 'tycznym "dniem są,dny'm". 
1 po pólnocy, po ulożemu sle do snu, nagle za-
słabI i mimo nie zwocznej pomooy wkrótce ty· Wymiana' legltymacyJ w Ubezpieczalni. Okres 
oie zakoticzYł. wydawania legitY·lllacyj w ubezpieczaJ'lLI spolecz.. 

KRONIKA POLICY.JNA 
Jlej został obeCl'l1e przed'lużOny na CZ86 nieogra­
Illiczony i zainteresowani nie potrzebują obaw!a~ 
!!Iie. że sP6źnia się po odlbi6r nowej legitymacji. 

TaJ~ dom hazardu. yv piv.:iarni Men~ela W Łodzi nie będzie powtórnego .. Tygodnia 
Zylbersztajna pr.zy nI. Plf<sudosklego 43 'PohcJa L. O. P. P." W maju rb. na terenie całego 
lIlakryła potaJe~n,: kaosyno gry •. Zast8lll0 11 osó'b Państwa odbywał się "XII Tydzień LOPP", 
1P0dcz36 uprawlama hazardoweJ gl'}'. ZYJ'ber.! który został przerwany spowodu żalOiby po zgo­
sztajn z tego ,procederu ciagnął znaazne zyaki. nie marszałka Polski. Zarząd Gł6wny 1;. O , P. 
,Zy1berslltajna. aresztowano i przekazano do dy- P. wyjed'nał przeto zezwolenie na powt6rne zor­
~1l0zycji wladz ~ądowych. Trzeba dodaĆ. te ty- ganizowanie "XII Tygodnia LOPP" w czasie 
dostwo odda,wna jud; ciągnie pokadme zyski z u- od 13 do 20. lO. 1.935 r. Ze względu na to. że 
tl'zymywania jru;kili gry. dzięki ofiarności i poparciu !pole<l7ieństwa łódz­

KRONIKA SĄDOWA 
kiego Tydzień L. O. P. P. zorgan1rl:owlLllY w 
maju rb. na terenie I.odz! (lal pemy rezultat 
finansowy - Zarząd Łódzkiego Obwodu Mlej­

Zmiany w sądownictwie. W sadzie okręgo- skiego L. O. P, P. uchwałą z dnia 29 sierpnia 
wym w Łorlzi zaszły następujące zmiany: Sil- rb. postanowi! nie urządzać powtórnie nXII Ty­
dzia okręgOWY p. Marian Thomas. przYdzielony godnia L, O, P. P." 
niedaWllo do Łodzi z sądu okregowego z Łom- Nowe rozmieszczenie biur Funduszu Pracy. 
1;'1, przeniesiony został na własna prośbe do są- Po tra'IlSłokacJach biura ri'undus'Zu Pracy zosta­
du okręgowego w Piotrk()wie. Ponadto objeli Iy rozmieszczone jak następuje; 
urzlldowanie sędziowie okrllgowi: w I v,'ydziale biura wojewódzkie Funduszu przY Al. Ko-
cywilnym p. Zygmunt WyrzykoWS'ki. dotych- ścuiazki 1. 
CZasowy kierownik sądu grodzk:ego w Brzezl- biura a'dmlnlstra,cyjne przy uJ. Poalełnej 5, 
nach oraz w IV wydziale karnym p. Norbert b' 
Wierzbicki z sądu okregowego w SosnOwću. i lUra ewidencJi bezrObotnych dla dzielnicy 
p. Stan!sJaw Bork b. sędzia śledczY w ł.odzi do pOłudniowej miasta przy ul. Kątnej 5 i dla 
spraw rekw:zycyj. Na stanow:sko sedz:lego dzielnicy pólnocnej przY uJ. Matejki 9. 
ElIedezego w ł.lodzi przeniesiony zostu p. Włady- Z PolskIego Tow. TUrYAł:yezno - Krajoznaw­
slaw Sk6rskl. sędzia 'śledczY z Plocka. K!~row~ czego. Komisja wYcieczkowa ustalUa llas~pU­
Jlictwo sądu grodzkiego w Brzezinach pOwiłJrzo' jacy plan wycieczek w okresie ~eslennym: w 50-
!lO p. ~dziemu Wacławowi Skob !ersld emu. W bol;e 12. 10. i'Dlaeb 1. M. C. A.: zbl6rka II godz. 
Bąd7Jie grodżkim w ł.lodzi objęli urzędowanie na ,1S-tej w Poczekalni gmachu (wE'jSeie od ul. Mo­
stanowiskach slldziowskich p. J6zefat Maliszew- niuszki), Opłata dla członków 20 gr. 20, 10. la­
ski b. sędziA grodzki z Sierpca. p. Albert Zale- J $Y gatkowskie. 1~~ listopada - Krak6w, 17. 11, 
ski przeniesiony ze sadu grod1lik1ego w Grodzi- - KOństantp'nów i Lutomiersk. 1. 12. - Chojny. 
sku. oraz aSMOrllT IIlłdowl p. Zygmunt Skartyrt- 15. 12, - domk1 robotniczo na Karolewie, O 
.)01 i D. Jah GntkoWIIId. Dn:61!les!eJli Je...sU D!deJ ~cieezee bedli, podawane bliższe azcze-

niezwykłego samobójcę 'do szpitala św. 
Józefa dla przeprowadze.nia operacji. 

Jak widzimy wśród uwięzionych 
kryminalistów zwyczaj łykania łyżek 
stał się modny. Przed paru dniami, 
jak to już donosiliśmy, Abram Rot~ 
sztajn skazany na 1 rok więzienia poł­
knąJ łyżkę, a potem żarówkę. 

góly na t,.dz!e:ń pr:red jej. terminem. Biuro 
Tow. świetlica, prze~roczarnla i bibljoteka są 
czynne we wtorki i piatki od godz, 18 do 20-ej. 
Tow. wyjednalo dla SwYch członk6w obniżenie 
do połowy opłaty za wejście na wszystkie wy­
stawy Instytutu Propagandy Sztruki (park Sien­
kiewicza); pr.zy kupnie biletu na:leży okazać leo 
gity,mację czlookowską. 

Zmiany na stanowiskach wlcest3l'osty I refe­
renta bezpieczeJistwa. Dziś rano opuszcza Łó~ 
udając sie na nowe stanowisko do Łasku sta­
rosta Jerzy Rosicki. Zastępczo. funkcje wice­
starosty łódzkiego pelnić będzie naczelnik wy­
działu bezpieczeń~twa w starostwie grodzkiem • 
p. W~ktor Nowakowski. Dowiadujemy się, źe 
staorstwo grodzkie ot.rzyma nowego kierownika 
wydzlaLu bezpieczeJ\atwn, zaś p. Wiktor NQwa­
kowski mianowany zostanie oficjalnie w naj­
bliższym czasie, zastepćą starosty w Łodzi. 

~l1ID 
Motocyklizm 

Motocyklizm. W' niedziele w Ł"rlzi odbył sie 
8 1\ rzeuu raid motocyldowy o nag~odę przecho­
dnia magistratu m. Łodzi, organizowany przez 
sekcję motocyklową Union-Turing'J. Trasa wy­
ścigu Azła dookoła Ło<izi i wynosiła okoł~ 300 
km. >\r raidzie wzięło ud21iał 22 motocyklist6w, 
bieg ukoJlczyło w przepisowym cz.lsie 19, Kla­
syfikowano motory z przyczepkM1Ji i bez. W 
ogólnej klasyfikacji indywidualnej perwsze 
mi('\jsee zajął GeTisler UnloD-Turl.n$, który rów­
nioo zdohyl nagrodę przechodnią mag~tratu m. 
ł~oc1zi. Dalsze mieisca zaj~li Szalkiewlcz z Pa­
hianickie,go Towal'Z}'$twa Cyklistów i Raabe z 
Unwn-l'uringu. Nafl:rod~ Polskieg'! Klubu Mo­
tocY'klQwego dla najlepszego zawo,inika bioraco­
go udział po raz pierwszy w raidz.e Un\On-Tu· 
ringu zdobyl Urbański ze Skody Warszawa. 

Piłka nożna 
Piłka noZna. W uhieglą nietdz'ele ża.cłnych 

poważniej.szYch imprez sportowyoh 'Ilie byłO. Na 
p:et'WSze miejsce wybiJ sie rald motocyJdowy i 
owa mE>cze pil,kars lde o mistrzostwo klasy B. 

I tak w spotkani'll Zjednocr.one - Bar-Koch. 
ba, kluh fabryczny pokonał swego przeciwnika 
w stosunku 2:1 (0:1). Mef!z powyż~zy. który od-

fikowal,. się zespoły łódzkiego Widzewa i :Ro­
botniczego Klubu SRortowego ze Lwowa. p& 
przepisowym czas:e. -wyni.k meczu br=iaJ 2:2, 
W'Obec czego przedIużono zawody o 10 minut. 
Dogrywka jednak nie przyniosła rpzu]tatu. Tak 
wiec turniej tomaszowllki nie wYłOni! robotni­
czego mistr?!a Polski i zachodzi p':ltrzeba roze­
grania ponownie finałowego meczu. tym razem 
na neuŁralnem bois,ku. Naj,prawdouodobniej od· 
b~dzie się ono w Warszawie. W Tomaszowie 
na finałowym mec:ru Łodzianie grali bardzo· 
ambitnie, majac stałą przewagę, jedynie pecl1 
przeŚ'laclujący napastników nie p'lzwolil cyfro­
wo uwidocznić przewagi Łodzian. Na zakoń- , 
cz~nie turnieju mistrzowskiego rozegrano towa­
rzyski mecz poaniędzy miejscową :Uechją a re­
prezentacja klubów pozostałych. Mecz ten za­
kończył sill sensacyjnem zwycięstwem Lechjj w 
stosunku 2:0. Przez cały czas za .vod6w gospo­
darze mieJi drużą przewa.gę i mecz wygrali :IlU­
pelnie zaslużenie. W drużynie rep:ezentacji w'1-
doczne by,lo przemilczenie poprzedr.iemi mecza­
mi i stąd niespodziewana poraŹlka. 

Łódź - Choiny 1:3 (0:1), W nhdzielę na l»­
isku Sokola przy ul. Tylnej odbYlly się tcwaT7!Y" 
skie zawody w pilkIl noi'Rą pomiędzy reprezen­
tacją Łodzi i Chojen. Za wodnic,. &lub6w nie­
zrzeszollych rekrutujący sill przeważnie z mlo­
dzieży pracującej. przedstawiają sNego rodzaju 
klase. którą rzadko spotyka się na boiskach 
sportowych. Zawody staly na niespotykanym, 
wysokim poziomie. Obie drużyny gra/y bardzo 
ambitnie. przyczem mec?! przeszedł na fair grze. 
Do przerwy lemką przewagll uzyskują Chojny, 
które w tej fazie gry zdobywają prowadzenie 
przez Rzemigałę. Po przerwie tem;>o gry wzma­
ga się i Łódź stara się wyrównać co im sili po 
pię.knej akcji udaje przez Alberta, Jednakże 
Chojny zr:rucają z siebie przewagę przeciwni­
ków i :zkolei przechodzą do ate;ków, które w 
rezuJtacie przynosza dalsze dwie bramki zdoby­
te przez Sarnę i Hachułe. W drużynie ł.odzi na 
specjalne w~r6źnien;e zasluguje bramkarz i 0-
brona. 'V Chojnach najlepsze skrzydła. Mecz 
zgromadzil niespodziewanie dużo rmbliczn<rlid. 
kt6ra ze wzgl~du na brak imprez ,portowych w 
Łodzi tlu'lll.nie zaległa boisko Sokoła. 

Pi,ściarstwo 
K. P. Zjednoczone - Wlma. W· nadchodzą.l 

cy piątek w sali K. P, Zjednoozone () godz. 19 
minut 30 odbędzie sili dru;;ynowy mecz bokser­
ski pomilldzy zespolami K, P. Zjednoczone i 
Wimy. FawOTytem spotkania jest Zjednoczone. 
której pięśCiarze na treningach wykazują do­
skonala forme. Mecz powyższy odbedzie sie w 
sałi przY u:l. Pr~dzlllnianej 68. - Willdomo!ll! 
podana przez niektóre pilSma sportowe. jakobi 
doskonaly zawodnik Zjednoczonych Bartosi:k 
otrzyma I z macierzystegQ klubu zwolnienie nie 
odpowiada prawdzie. Bartosik z,\vróci/ ~ie z 
prośba o zwolnienie lecz prawdopodobnie otrzY. 
ma skreślenie, 

W kilku słowach 
byl si'll na boisku Union-Turingu mial przebieg 
cieka.wy. W pierwszej połowie B. K. miała lek­
kĄ przewagę I niespodziewanie nawet uZYllk'llje 
prowa,rlzenie. D opiero druga c~(. gry przyno­
si zmianę sy,tuacji w której ZjednOC'ztlne nie 
tylko wyrównują. aIIe i UZyskujll 7lwyclęf!two Z powodu wyczerpa,nia kredytów. zostaly 
dzięki Mnbitllej grze. Bramki (lIa zwycięzcy przerwane roboty nad regulacja rzeki Neru j 
strzeliH Nlewiad~mski i Cllachu/a.. Sędzował p, Łódki na odcinku mie"dzy Łodzią i Kon.stanty-
Winiarski. nowem. 4150 robotnik6w sezO'Ilowych zwolniono. 

Drugi zkolei mecz o mlstrzostw(, Masy B ro- Zwiazki zawodowe wznowi/y zabiegi o kredyty 
zegraly drużyny Huraganu l Turu, przyczem dodatkowe i otr;zymaly przyrzeczenie, że z Fu,n­
zwycięstwo odniosła dnlŻyna Huraganu w .dwszu Pracy pr;!:yrlziCo'lonych zostanie 5{) 000 ?!10-
druzg.ocacl'\Dl stosunku 4;1 (4:1). Pomimo. iż tych na roboty melioracyjne. co pozwoli prace 
obi~ drużyn!' gra'!y budzo 8omb:tnle już w 'kontynuować do kol'\ca Ii\'!topadn roku bieżącego. 
pierwszej cZ!1ści grT tUltano'l'.-lono wyni,k spot- Ostateczna decyzja w s'prawie ,przydzielenia 
kania. Zwycięstwo Huraganu je--t w zupełno- krlldytów padnie w ciągu bieżącego tygodnia. 
lic! ,;asllu'1;one. gdyż Ola wodnicy grali o wiele * 
SzYbciej I v;y!mrzysta,Ji prawie w:lzygtkie dogo- We fabryce Menaasse Cukiera przy u'lic,. 
dne sytuacje do zdobycia bramki. Druga poło- Piotrkowskiej 80 na tle niehonorowania umowy. 
wa by,la wyrównana i choć obie <:I~uźyny miały .zmniejtllzania zarobków i nieud'ziele;nia urlopów 
okazje do zdobycia bramki, nie można bylo wy. wylbuchl strajk, który objął 1,2(1 robotników. 
korzystać momentów bardzo dogodnych. Bram- Związki zawQdowe zajęły się likwidacją zatargu 
ki d,la Hur3Jgan'll mobyli: Rutkowliki i Adam· j wyznaczona została w t,m celu konferE'llcja. 
cZYIk po 2. Honorowy ,punkt dla Turu zdobyJ * 
K<n'porowiez. Sęd'ziowal p. Janoz. W BO~l1!sławjcach na weselu c6rki soltysa 

Ł. K. S. - Ł. T. S. G. 2:2 (2:1). Mecz po- W:śniewskiego, drnŻ'ba 21-letni Jan Rosiak li 
wn.szy rozegrany na stadj~nie ~,portowy.m Ł. :poaiadanego nielegalnie rewolweru podczas uczty 
K. S. zakol'\czYtI się wynikiem nj~rozsotrzygnill- strzelał na wiwat. Broń zacięła sie I Rosiak 
tym.. pomim.o. że Ie.p..~zym zesllo :em był be7.... ,manipulowa ł opuszczajac przytem fufe., prz,.­
sprzecznie ł ... K. S. J·uż PO rO?lpoczęciu, 'biaJ,o- ozem spowodowal przez nieootroźność wystrzał. 
czarni z miejsca przechodzą do ataku i w 5 mi- Kula trafiła siedzącą naprzeciw druchne 16-
nucie Bineoki strzela pierwsza b7amkę dla Ł. letnia MieczY<llawp, Drag-an6wllP, w okolice serca. 
T. S, G. Na tem Jednak kończY sill prZl'waga tak że ranna zmarła wkrótce, Rosiaka policja 
Ł. T. S. G. W dałszeJ grze czerw,}ni widocznie aresztowa,la. 
rozgrywają się I UZYllwują stala przewagę. 'V * 
21 minucie nastepuje zamieszanie pod bra.m'ką Z okna rJrugie.go ,piętra <lamu :przy ulicy Sien-
bialoczaTnych z czego korzysta L~wandoV\1S:ki i ldewicza 71 wYli'koczyJa w celu ~amohójczym 
wyrównuje. DaUsza akcja tocZY s'ę przeważnie Bil-letnia Teresa Heinicke. StarUo;;zka upa,dła na 
na środ'ku bois!ka a drużyny raz PO raz tyl'ko kopiec gliny wynuconej z doJu kanalizacji, 
InlcJl1ją wy.pady. wyj8.Śnia.ne prl:mwa:l:nle przez wskutek czego ocalała, Przybyły lekarz stwier­
obrone. W 85 minucie L. K, S. ldobywa dru- dził złamanie ź~ber, Sędziwą desperatkę 
gą bramkę prze? Ja ros zczak,a. który przytomnie I wieziono do szpitala w stanie cięikim . Pow~l!: · 
wykorzystał po~anle Har~wma. Dalsza gra <!o rozpaczliwego kroku były nieo " 
k~~ca polowy me przyn~1 r~21uJtatu. Po, przer- dzinne. p rOZ1llII\.lema ro-
Wie w Ł. K. S. nastepUJą nJeznaC:1.ne ~IIllany w 
ataku. gdzie na łączn]kacb graja Król I Ko-- • * .. 
czewski. Pomimo wielu dogodnych sytuacyj Na szosIe konstantynoVl'SkH!j sl!'mo~hód ci!\'" 
podbramkowych. nowi gracze nie wykorzY'Stuja .ż~rowy LD 83!J1l4 wP3d! na wóz wl,eśnlaka Sta­
ich zaprzepa.<;?!ozajac je w fatalny spos6b. Ł. lI;slawa Bednarka. I~on zo~ta.t zabIty ~6z .roz­
T. S. G. zdobywa niespodziewanie druga bram- ,bIty a Bednarek odmósł clf:zkle obraże.n:a CIała. 
ke pnel: Voigta i wynik remisowy utrzYmujs iSantI~ch6,d ,wskutek ra,ptownego zderzenia wy­
się do kolica. Sędziował p. Sikorski. Publiozno- wr6clł ~lę I w~a?l do rowu. S'zofer oraz jego 
śeJ maJo. iPomoeruk wY\Sz!J Jednak oało. 

Widzew I R. K. S. (Lw/lw) ty fi1laIe mi· W zwill-Zku l'J prz!lesisniem wicel!taN>ety 
strzostw robof.niczych. W cią.gu uh:ellłej 500\)0- grOdzkiego w Łodzi. p, Rosickiego. na stanowi­
ty i niedzieli w Toma.szowie Maz.)wieckim od- sko starosty w Łasku, dotychczasowy kierow­
bY'Wal:v aie piłkarSkie rozgrywki o robotnicze nik l'efer!ltu bezpieczeństwa publiczn.ego p. No­
mistrzoSotwo' Polski w pi'lce' nożnej. Po rozgryw- wakowskl, dodatkowo objąl tymczasowo ~ 
kaeh ćwierC! 1 p6lff.nałoWTeh do f1nadu zakwa,u· cSe wicestarooty grod71kiego w Łodzi 
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LImIta 
ł l dla RIIerzat 

<~ ~ .... III.. llIIibftI 
Łód:t, 11 LIstopada 111'. 5 - tel. 157-60 '~ ... ::= 22 

jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materiały Oddziały: we· 
w zakres manufaktury wchodzące oraz. pończochy, skarpetki i rt;kaUliC%ki po ~ wnętrzny i ohi· 

Wielki Skład Bławałny B. Jasiński 
Wyraźne i czytelne pismo poleca na sezon lesienng; fIIełny na płasune, suknie i Ila maaclarkj sdola., d ~ 

cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie ohowiązu;e do kUDna. o 11 800 ~ rurg. lSzezepie 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=;~~~~~~~~~~~~==~~ _ ,.t • l nia psów prze· 
•••••••••••••••••••• •••••••••• ~~ \\. ci", nosaciźnie 

jest koniecznym warunkiem wszystkich 
z)eooń ogłoszeniowych - jeśli się chce 
unikn~ błędów w gazeeie Iniepotrzebnych 
wskutek tego n I e p o I' o Z u m I e ń. Otrzymu­
jemy często ogło.szenia tak nieczytelnie napi­
sane. te wskutek konleeznego odniesienia się 
do ineerMta., ulega zamieszczenie ogłoszenia 
niepo:l:ądanej zwłoce. 

• lilii ....... Strzyżenie 
~ Kolektura moia zalicza się W Polsce do tych, które , • psów j koni, kąpiele dla psów 
~ n a j w i ę k s z ą wykazać mogą i i o Ś 6 wygranych, ~ Re sz t '1_) Koole ~on.i, nitowanie kopyt. 

• LOSY I. KLASY są do nabycia lilii .A PrzYJęola w przychodni od , b. ki 9-1 i od 3-6·eł. • St f 1'1 t k- P ń ~ na u ranUl męs e, n 14 MS • e an uen ows I· ozna, ~ palta i suknie damskie MEBLE 
• ng 1635112 Plac Wolnoścł lO, ~ poleca w duż.vm wyborzE' d tł' . k I 

po dobre) jakośoi a 1bblI5 mo ne, rwa e l tanJe up sz 
WW' .. W~WW.WW.W.WW.W... tyiko w.katolickim zakładzie 

U ro AO on a , Plotrkowllka 152 A K -"-ł r..ó ... .., 
oamskie. czarlle trehce. z mufka miet!zkaTLiem maglem piee u- '. • oprowlIA • ua 

Za błędy, powstałe wskutek niewyraźnego 
pisma na zleceniach ogłoszeniowych. odpowie­
dzia.lności nie bierzemy. 

Administracja. 
F t I w l J lk J. WASILE W SKA. ł.6dź. stolarskim 

ó8 zł. Kurtka 18 z!. Pozna11, Ka- fIow)'.'p'rzeno~!lJ' sprzedam. Adres .......... ZgIerska 56. Tel. 234·88 Jjalowa 8, m: 3. zd ~6 Oredornik. Pvlmań zd 53 229 ag 15521 '-_________________________ .... 

Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 gl'06zy, kaMa 
dalsze słowo 10 gro.szy, 5 licw li: Jedno słowo, 
i, w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jednr. ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloszenia MrM drohnych: t-lamo'Wy mIlIDUłk 30 IlrosZf. 

Znak otert7 naprzykład: z 18 92ł, n 274.5, d 1 i90 
j l ci. ... 1 słowo. 

Drobne ogtoezenia w dni powszednie pM:yjmu,e 
al, clo godz. 10,30. w soboty I dnI przedświ~ 

teezne przyjmuJe się do godz. 10.15. 5 naglówkowych. 

Parcele 
przy stacji Junik{)wo I Grun­
waldzkiej, korzystne splaty. Ma­
jętność Plewiska. poczta K omor­
niki. tel. Paledzie 14. zd 52256 

Dom, chlew, stodółka 
miasteczku 

dwu.morgowyll' olj'rodem, piętna­
ście mOl'g~we; d.zlerŻ'awnej ziemi, 
wpłaty 2500.- Nowruk. Poznań. 
Kramarska 15. zd 53 177 

Poszukuj, gospodarstw 
domków. dom6w QrI sprzedaż,. i 
dzierżaw:\'.. dl~ reCll'ktantów. Rut­
kowski, Pozn>Ul.. Pólwiejsk &-7. 

z.-1 53 Ze4 

Manet 
kupl4!: dobl7IL stao:e 
ZglO'.ilzeTLill O.··tdownik. 

zd 53 331 

Lokal Kamienicę 
Dom murowany dwupiętrowa 1Y.. morgi ogrodu, 

centrum mial5ta powiatowe~o 
Stotysięcy ,mies21czacy. piwiarni~. 4 ul?ikade, 

nadaJacy Sle na każdy mteres, 
~I wplaty kup e 800 D?orgowy lIl.8:- może być podzielony na sklep po­
Jatek, dobri: budynkI. rola, ł!lki. kój. kuchnie oraz pokó~ z kuchnią 
torf. lasE'k. Obszern:l" dOD? Do- na I piętrze z wodocląg;iem od 
k!adny liarY1! Ofert~ Kurjer Po- 1 paźdZIernika do wyna,łecia. -

przy Poznaniu Slprzedam 24 000. Zgłoszenia A-
d . gencja Kuriera Poznańskiego. 
~umorgowym ogrodem spIesz.. KrotO'.ilzyn n 16284 nIe §Przed «Jr. , cenlJ 3500. Kara- _____ • _________ _ 

lUB. POZnlll\ Marsza!ka F<lcha 25 
zd 53 320 Dom 

s,k!ad kolonjalny, ogród. 3 m6rg 
roli (wioska ca 2 000 mieszkań­

n<lwobudowan~. ogrodem, 4 ubi-I ców, kolej, szkola. kościól na 
kacje, nadajp sie na sklad. Cena mieJSCU. letnisko jezioro. las) ta-
2700. Bloch. Poznań, Alejt! Mar- nio sprzedam. Zgłoszenia Ore-
cinkowskitgo 15. zd 53 144 downik. Poznań ng 16 206 

Domek 
znański zdg l)E 155-6 lWIadomość Pomorska 14". gospo- ii~~;;;;~~~~~;;;;;;;;~.t:;:.:.:.;,.-..... _;;;,;rl;:k::_----

I darz. ng 15541 Panienka 
Majątki (Skromna, uczciwa. poszukuje po-

gospodarstwa dzierżawy sadr do dzię>ci zar!lz: Pomoc nall-
wielkim ",ybc ne. każdej cenie. I .. . Szkud~arek . ~e I forte~lan. MieJSCOwoŚć ob.,.. 
d?godn ch wErunkach, _ amortyzl!- DZ1erzawa czterdzieści- Zdzlsla.w • zagubll legltyma<;Je. Jetna. Hahn~g ~~n2Siilówna, Buk. 
CJa, poipC'a D'lm Zlecen Poznano morgowe' pszennej Stronmctwa Narodowego. Ko 0-

1,500,­
złotych pożyczki 
nina wart{)śc· 2 
Oferty -
Obrzycko 

Kawaler 
ogrodnik, lat 114. w posadzie. po­
szukuje zony. panny do lat 30, 
gospodarnej. cośkolwiek majątku. 
Zgłoszenia Oredownik. Poznatl. 
____ -=zd 5243;)::,-___ _ 

Panna 
krawcowa pozna pan!, od lat 30. 
Cel matrymonialny. Oferty 01'll­
d oV'l)lik, Poznań ze! 53111 

:.....:..~;;.....--

Dla 
córki, lat Hl poszukuie męta 
rzeznika Il kapitałem li - 6 000. 
Oferty Oredt v.nikl.yoznatl. 

zrl 53006 

.1[ .... , ... S.P.R.Z.E.D.A.1:UjE __ JI 

WrocławskH 22. zd 53 2991 ) Ballity. n 16021 
25 pszennych ziemi inwentarzem E 

przy. Poznan'u, .budynkl masyw-ILU. KUPN. A .. żni.wąmi. kOI,trakt .d.z!.esie.cioletni. 23. ROZMAITE .. 
ne, mwanlarZbml, l~a. staw - _ -lObjęcIe 1,,00. wydzlerzawle. No· 
10000. Rutkuwski. Poznań. Pól- wak. P06nań. }(ramarska 15. 
wiejska 5 - 7. zd 53 293 Kupię ze ~3 187 Pralnia Chemiczna 

gospodarstwo dobre 30-50 m(5rg., • rbiarma Jana IJradońskiego 

Radjotechnik 
monter poszukuje posady. Zgle­
szenia S:korz. Plesze w, Szosa 
Kaliska 8. ng 16289 

O d i I BI k P nama uńska·Wola. Piłsudskiego 16. gro n ctwo ponać cęne. KorQorek, Gowarze- 1S o oz wykonuje pierwszorzetlnie wszeI-
zaprowadzone \\"0, powiat Środa. zd 53120

1 

dzierżawa trzydzieści- kiego rodzaju gardł'robe. Mleczarz 
ng 15111 

sześćmOl'gowe ""Up1'ę · szeŚ,ćmorgowa I[ z I1końc:w.ną 5i.kC' la mlecza1'Ską 
A b ,. potrzebny zalBZ. - Majetnośt przedmiflśole Poznania. zabudo- dom nadający się na intereo; rnt- ez lDWentarza 2&. SZUKA ł'OSADY Ohwalibv8'<!wo 1. pod Wrześni .. 

wanią, okazy;nie s~zedam. wła- nicki do 12000 gotówka. Wosiń- ł zabudowaniem. w!8~ci _________ ... _111_1 za 51245 
ściciela. Kar~lus. Poznań. Mar- ski. Rozdratewo. pow. Kroto· cie 600 wydz.t!rż8wie Ugloszenla do 30 e/6w dla poszo. 
szalka FG~h8 215. zd 53 321 szyn. Ił la 286 Poznań, Kra marska 15 kujących posady w tei rubryce 

·:":WA.RSZAWA :·· 

obliczamy po je.fllej trzeciej cenie 
drnbnych. 

Inteligentnych 
solidnych zastępc6w 

Pomocnik po&zukujpmy il'ilychmiaBt dla. 
sprzedat~ ba, dzo pokupnegu ar­

tapicersko - dekoracyjny. lat 25 z tyku\u ~arohek do 300 złotych 
kartą rzemieślnicza poszukuje zs· miesięczm .. , możlIwoŚĆ awaneu. 

•. Jarmark w mi31\Łeczku" (Jp. płyt· 18.50 audycja ku czci Ma- ifjcia. Laskawe oferty Oredow- za stałem wyt,\grodzemem. Zgło-
Bendy; Z1.40 koncert skrzypco- rji kon()pnickiej (w 25 rOC'Lllice mk, Poznań zd 52 434 sz~nia lO.rd . Solidny zastępca", 

" • . wy A-dur But era w wyk. BaS5er· z,Il'<lnu): 19.00 .. Anteny w ..rrod·zie F' k "Par". Kptol> ice. Pi.erackiego s: 
"roda. dnia 9 pazdzlernlka. Imana. Sztutgart _ 19,00 weoso!a Przemy~ława": 19,36 sllort: 20.00 ryzJer a pg ~985-71.62: 

8.30 audycja par.: 12,03 dzien- audycja żołnierska: 20.15 z Koe- muzy,ka lekka \V wyk. orko T. Se- poszukuje posady od 15. 10. 35. 
nik: 12.15 .. Modne ściegi tryko- nlgswusterhausen; 21,30 wesoła redytlskiego: 23.05 muzY'.ka ta· Uferty kierować prosZe Oredow- Krawiec 
tad;o~e"; 12,30 muzyka: 13.25 muzyka ludowa: 22,30 koncert neClina z pŁyt. nik Poznań !Id 52821 
chwI.lka dla kobiet: 15,30 trio sa-I z Kolonii; 24.00-02 koncert nocny mlod·l;ZY pomocnik na dobr~J lita.· 
101)0we 11 Poznania: ~6.00 .~=q- 'w wyk. fJoli.stów. Wiedeń _ 19.30 środa. dnia 9 pudzłernika. Gorzelnik 14 prace potrzebny zaraz. Tuma-
wa MaJ·ster - klepln z LePI - ~11- koncert symfoniczny w wyk. or. Ł6dź - 13.30 muzy.ka lekka. z szkol a gorzelnian'l-rołnicza Du- lewski. mistr; krawiecki. Wa· 
na" - auod. dla dzieci staI"SZ.: 'kiestry z udz. Feuerbach (wioL) odziałem so·listów (p!ytZ): 15.12 blany prakt) ka ~ dużych majątJ growlec. KoleJowa 16. n 16287 
1~.20 r~c!tal J. Matjasiak-Klech- 21,rn1 audycja w~{)la: 22.15 I 23.05 idelda !ód'Zka: 18,30 "Postulaty kach poszukuje posady Zg!osze-I 
nIowskleJ: 16.46 rozmowa muzYlka ,koncert nocny. Praga - 12.35 mu- robotniczej ŁC)d'1li": 18.45 utwory ~ia Brzezno. . poc.zta Konin'l Poszukuj, 
ze .s!uchaczem radja; 17.00 dysku- ·zyka lekka: 15.00 z Mor. Ostra- charakterystyclffie z płyt: 19.J0 okrzynka 13 .• Tas1Il8kl. ng 15 59S ·technika dentystycznego, kt617 
tUJemy; 17.15 muzyka skandy- wy; 16.00 z Brna: 19.25 koncert progrrun: 19.31) 6'Port: 20.40 .. ud I k Of 
nawska; 17.50 "Świat sie §mieje";chóru; 20.05 koncert z ud,z. 6C)li- kolpaka do modneJro ka,pelusza"; Leśnik I pracuje w litocie. kauczu u fOr· 
18 00 kone rt l· tó 1830 - p. PTT 2100 ,- 20 ~O do 23 ~O z Wa z _ ' . ty skladać prosze J. W. M!ody. • e so I·g w: • stow: arlS -. lDJu·zy ... a·u 

." rs • kawaler, lat. 20~. trz~le.tma prak-. szewski dentysta. Jab!onowo Sprzedam SldklrzYd.n:lra . ogólna; 1845 audycja ,Saint Saen"-1a. Rzym - 20.40 tr. '" d d' 9 .u i Ik tyka. egzamm dlesmczego, do- F~~ • dg 4380 
. I.a 'ZlecI z .pły:t: 19,25 "Ch!od- opery. Kolonja - 19.00 utwory oro a. Ula pa .... z eru a. bre świadectwa. dC'bry fachOWieCj ~. , 

sklep spozywczy w dobrym punk- nIctw~. w liYClU go.<;podarczem .Mozarta w \\Cyk. orko i solisty: - Torud - 12,30 muzyka lekka z i strzelec obeznany prowadze- k 
cie. Wiadomość Orędownik, Łód~ Polski ; 19.35 sport; 19.50 repor- .22.50 muzyka lekka. Medjolan - płyt; 13,30 m~lzyka l.lll'Pula.rna niu tartaku, cegielni. torfiarni, Ekspedjent a 
_____ ;::n~1:::6~023 t~; ~o.oo. muzY'ka lekka: 20,4~ 20.30 .. La Sllgredo" dramat mu- (plyty): 15.16 gie!fla: 18.30 rozmo- przyjmie vosade pomocnika w:ek- bramy sprzetów domowych i ku­

dZlenmk . wlecz.; 20.55 .\\Obrazkl zyczny Vittadieniego. Bukareszt W8 z dzieĆJmi: 18.45 arje I pieśni Bzem lesT1lctv.'e». Inb samodzielna.'chennych. w polskim i niemiec--
Sprzedam z PolskI ws<pólczesneJ: 21.0~ 20.15 wieczór solistów. Bruksela w w)'k. J. Schmidta up'łyty): 19.00 łJaS'kawe z,gl05zenie - Sylwester kim w slowie i piśmie. potrzebna 

tanio g05poda'\Stwo 28 1108.- .. Twórezqść Fdy.deryka ChOc'P.ma. 19.45 rec. skrzY'Pcowy w wyk. L. wiadom. gospodarcze z Pom.: Salata, Wleckowice. powilj.t Do- od zaraz. F. Peschke. Pozn!!!\.. 
la. restauI'acja, kolonjalka. - andyqJa VI-ta: 21.35 .. KWIatkI ,Gru.miaux (laureat konserwa to- 19.10 prog.ram: 19,35 aport: 23.05 piewo. zdg 55197 św. Marcin 21. zdg 53;)00 
koi, wieś , w~aty 8000. _ O oratm'13,kle"; 21.50 odczyt z cyklu rjum) utw{)ry Beethovena I Sal'nt tańczymy (płyty). 
Orędowru-k. Poznań zd 53 302 .. Zdobycze medycyny": 22.00 ,Saensa' 2100 koncert symfonicz.. 

.. KsiętŻnjczka i w!6czega" - ope-ny. Londyn - 21.05 koncert cho- Środa, dnia 9 pddziernika. 
Dom ra komICzna; 23.05 muzyka ta- ,pinowski z udz. Ireny Dubi.skiej Poznad _ 6.30 audycje poran-

nec,zna; ~3,30 ."~Vrażen.I.~ z podró- .(skrz.). Je~zel\'0 Lefelda (fort.) i ne zWarlSzawy: 7.50 prog>ram: 
lŻy statkIem "Pl!sudskl do Ame- ,Zofii AdamskIej (wiol.). 'Vroclaw 7.65 pa're informacyj: 8.00 tr. z 
ryki". 16.00 koncert solistów: 20.45 6łu- Wal'6zawy:ll.57 tr. z W.arBZaWY 

dwa mieszkania, stodoła, masyw­
ne. 4". ziemi sprzedam. cena 5000 
Jan Stachowi ak. Budzyń. Wągro­
wiecka 220, pow. Chodzież. 

ng 16207 

Dom Środa. dnia 9 patdziernika. 
interesem 8 ubikacyj. st06<>wne 21.00 pieśni. 
dla stelmacha. kowal w sąsiedz- KI)elltigliwIDsl:erlballSen - 12,00 1lr. 
twie. tanio sp~z"dam. Ryczkow- 13.15 koncert 
ski. Zduny. pow. KrotO'.ilzyn. ro=aitości 

ng 16 228 ka l'olud-

Dom, chlew, stodółka 7~io s~~~ 
trzy morgi ziemi PO!l~0I1~d.rli01;V~ z Frank-

ogronem. bez d!ngó\". 2 50(}, ycja mu-
ty J 2U0. No\\<ak. Poznań. 
marska 15. zd 

chowisko. Kr6lewiec - 19.25 pie- l Krakowa: 12.30 mnzyka salo­
śni i fa·ntazje fortepianowe. utwo- ;nowa w wy.k. znakomitych eoli­
ry Chopina. Haydna i Schuberta: stów i zeepo!ów (p!yty): 13,25 II 
20.55 nowa mU'1lyka w wy·k. o.r- W_anszawy: 13.30 .. Z Pragi do Bu­
kieostry. karesztu" (nlvty): 14.30-15.15 

przerwa: 15.1lCPTzeglad gieldowy; 
15,23 tr. z Wal'Szawy; 15.30 kon­
cert tria salonowego w wyk. Wio 

,. K .U -AJOWE ' : 
, -

. • t<llda :Sotha CSlkrzypcej' Tadeu-
Sroda, dnia 9 pafdzlernIka. sza Tufa.siewicza (wio onczela) ! 

Katowice - 13.30 mnzyka lek- .Marjana SQuera (fortep.); 16.00 
ka z. plyt: 15.15 .'!} el d a: 18.30 .. Rozmowa Maj6terkle,p;ki II Le!Pl­
.. MOJe gospodl!-l'6t~o : 19.00 .• .L~ . .niną": .. Jak sie za·bT8ć .do bu.do­
sy na Śląs'ku I w mnych d'Zlelm- wYlataw·ca" aud dIla dZIeci star­
cach Polski"; 19.20przeglad prll- szych: 17.15 • .. MużYka skandynaw­
Sy; 19.3li sport: 23.05 mala rewJa ,sIka", koncert w wyk. orko 58 p. 
z płyt. .p. pod dyr. kpt. Maksymiljana 

Środa dnia 9 pafdziernika Chm~lewieza (tr. na W. R. P.): 
• • 17.50-1830 z Wa'rs-zawy: 18.30 

Krak,6w - 1%.30 ~uzyka leJ.t.ką skrzynka dla d'Zieei: 18.40 życie 
z plyt: 13.30 audYCja dla. dZIeCI kultu'l' .. artysto i f!ipoleezne Pozna-

. ' z płyt: 14,00 k<l.Jlc_ert pOIpularny: .nia: 18.45 chór Dana i Erya'na 
18,30 skrzyn.~a ogaIna: 18.45 Ra- ~plyty): 19.00 skrzynka turyst.: 

--...;;_::....-:...-_:..:-__ ......:::..;;...:,.:..,::;;.;; we . z vel: .. Boolero (jp!yty): 19.3 .. "!port: 19.10 program: 19.20 koncert re-

Humor zagraniczny 

- Powiedz mi, co to jest: hYPokl'yta? 
za 000 zl oko1>cy Law - chaga - 29.00 utWOry Saint-Sspn- •• 'pQwnni'a: 19.40-211.00 1lr. II Wa.r-

Cegły 70000 Wiednia. Kalundborlt KOTlen'1 23,05 muzyka taneczna z plrt. >kla.rn()'V'.-y: 19.36 wiadom. "port. 

zowniki sprzedam. KnnC<1W,"I<' f;a. Budapeszt - 20.45 m'llzyka środa. dwa 9 paźdZIernIka. ~za.wy i Lwowa: 20.40 z Lod7.i: - Sztubak, który przychodzi do klasy z uśmiechem na 
Poznań Pólw'ejska 5 - OIPeretkowa!1. udz. soli..,ty na WbO- I Lw6w - 12.30 pieśni i -pio<seriki ,20.56-23.05 z 'Warszawy; 23.05 

2;3 ;;S 293 ·Ionczeli. Beromuenster - 20.00 z płyt: 13.30 koncert życzeń e muzyka tan. (!plyty). / 
ustach. 

(Tribuna - Rzym). S. F. 

l 
J 

Co futro - to Edmund Rycllłer = eo palto -- to Edmund Rychter -- co ubranie -- to Edmund Rychter, Poznań, Oslrów Wielkop. 

P d ł · t na miesiąc patdziernlk 1935 r. włącznie kslątkowego dodatku JIOwie- Qało S 'a na ,tronie 8-/amowej 15 gr. na etronip 4-/amowej przy kOńcu tek"tu r Z e p a a tciowego, w Poznaniu w ekspedycji zl 1.95. w agencjach :al 2.20. I od- 6 Zenl rerlakcyjnego 30 gr. na strome cliwartej 50 l[r. n8 stroni!' .lrugiej fil) gr. 
no&uniem do domu zł 2.20. na prowincji na pocztach iuż z odnosz&- Przed wiadomościami potocznemi IOU gr ()fI l-Iamuwego mi!im"Ira. 

niem do domu kwartalnie 7.01. mie.siecznie 2.34. pod opaska miesiecznie w Polsce zł 5.00. Ogloszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miej~c8 od poszczególnego wypadku 211% Illldwyżki. 
w innyC'h krajach zł 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodniowo kosztuje "Urędownik" miesiecz. Drobn .. ogłoszenia (najwyżej 100 słów wtem 5 nagl6wkowychl slQWO nal!lówkowe Itlus'e) 
nie 2.35 zl·bez odnoszenia do domu. W.ra,zie w?,padków.spowodowanych si}a "",:yższą. przeszkóą 15 gr. kaida dalsze słowo 10 gr. Ogloszel"a do bież'lcegO wyolHnia wzyjlll<Jjemy <.lo go·hiny 
w zakładZie. strajków i t. P. wydawnictwo me odpOWIada za dostarezeme pIsma, a abonenCI 10.30. a do ~yrIań oiedzielnyc'h i świąteczllych do ~odz 10.15 rano. 7.8 rÓŹlIlce ln,ę,Jzy Z!'~la-
nie maja prawa domogania sie niedo<starczonych numerów lub odszkodowania. wam a wysokościa ogłoszenia. powstała wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowiada . 

..łedaktor odpowiedzialny Andrzej Trella 15 Poznania. - Za wszystkie wia·d<lmo§cl ł artykuły 15 m. Lod2li odpowiada Leon TrellR Lódt. Piotrkowska 91. - Za ogloszenia ł rekJ.w.~ 
odpowiada admi.n.istrada w osobie p. Antoniego Leśniewicza 11: Poma.n.iu. - Niez~ówionych rekopiB6w reda.keja nie zwraca. 

Wychod.zi codziennie. W)"jątkiem niedziel 1 świat u.roezJ'at7ch· • dat. 118 dzieli nastepIlJ'. Nakład I QZeiooki: Druklrnia Po~ka Spółka Akcyjna 
• Poznań. św. Marem 10. 

Telefony: 44-61, 14-76.33-07, .35-2.\. 35·25, łO-'72 w niedziel~ święta i p6tDJm włeczorem łyJ31:o łO-7!. .. P. K. O. Poma6 Dr. 200 U9. 
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StreszczenIa poczlłtkn 
MIody a.rtysta. _- malat·z J'ocelyn. 

Gilbert w Skrajnej nędzy wie<łzie o­
płaka.ny Zywot. N!l. domiar złego · ł0-
na. jego, z którą pobrał się z miłości. 
popada w straszny na.łóg pijaństwa 
i staje się prawdziwą udręką nie­
szczęsnego potępieńca losu. JoceJyn, 
c1op1'owadzo'ny do skrajnej rozpaczY. 
sprzedaje Za b&zcen dzieło swoje, 
piękny obraz i rusza z synkiem, je­
dyną swoją nadzieją, w świat. Pod­
czas swej wędrówki artysta przyłą­
cza się do trupy cyrkowców, którzy 
sami n~dzni i obdarci, przygarniają 
nieszczęśliwego Jocelyna i jego dziec­
ko. Na prośbę ojca jeden z cyrko.w­
Ców wytatuował na ręku dziecka ko-­
ronę hrabiowska, i nad nią dwie lite­
ry G. 1. W ty;m samym czasie w do· 
mu bankierskim Dunbrur i Balderby 
w Londynie oozekiwa.ny jest przy­
j'azd nowego szefa, He.nrYka D'unbar, 
który przed 35 dopuścił się fałszer­
stwa. Podwładnemu BObie urzędni­
kowi kazał Dunbar podrobić podpisy 
pewneg-o młodego człowieka, człon­
ka zna-nej rodziny, oficera z 
tego samego 00 Dunba.r pułku i pu­
ścił v- obieg fałszywe obligi na su­
mę kilkunastu tysięcy funtów szter­
lingów. Henryk DunbaT lekkomyśl­
ny hulaka i utracjusz wCia,gną.ł 'IV 
swoje fałszerstwo młodszego brata 
jednego z wy~szYcb' urzędników ban­
ku, Józefa Wilmota. Dunbar wysła­
ny wstał do filji banku 'IV Ka.lkucie, 
w Indjach brytyjskicb, niewinny zaś 
urzędnik Sampson Wilmot otrzy­
mał natychmiastowe zwolnienie. J'ó­
ze! Wilmot poprZYSiągł zemstę 
nikczemnikowi, który przestępstwem 
i kłamstwem zniszczył ~ycie jemu i 
bratu. I oto po 35 laŁach Wraca do 
Londynu Henryk Dunbar, aby ob­
ja,ć kierownicze etAnowisko 'IV ba.n­
ku. Jedynem jego ma.rze-nlem było 
ujrzeć ukocbaną i piękna, .c6rkę Lau­
r~, którą przed laty za.braQo mu do 
Antr!jj. 

. Będę mIał za.}'H'1\V'nlonegb- Iiwrs na­
t1dzień na całą resztt dni moieh l- Ty. 
. sią.czne dzięki panu, panie DUnDrur\ 
Widzę, Że pan jesteś zawsze tym sa­
mym człowiekiem, widz~, żeś tak sa­
mo dobrym. panem, jak za młodu! 
Przyjmuję wspaniałomyślnq. pańską. 0-
fiarę, panie Dunbar. 

Wybuehną.ł głośnym śmfechem, lu­
bo jednak śmiech to był nienaturalny, 
pan DUM'rur nie zadał sobie nawet bru­
du zwrócenia. uwagi na coś tak mało­
zna.czą.cego, jak radość ex-służę.cego. 

- Teraz kiedyśmy skończyli już 7-
IHmtymentem, rzekł, może byłbyś tak 
dOOTyM kazać mi podać śniadanie! 
, Józef Wilmot zastosl>wał się do żą.­

dania i zamówił śniadanie, podane 
niebawem w najlepszym stylu hotelu 
Dauphin. 

Pobyt w tym. hotelu · jest bodaj 
pierwszę, zawsze nagrodą. pr.zykirośCi l 
kłopotów podróży z Indyj do Anglji. 

Pam. Dunbar okazał się bardzo przy­
jaznym względem dawnego swego słu­
gi i nalegał, 8.Źe1by zasiadł razem z 
nim do stołu. 

Chociaż jednakże 'Czynnie oddawał 
s-prawiedliwość wybornej !kuchni, cho­
ciaż pI>Chłonął już zimną pulardę i sa­
łatę z homara, chociaż zalał je juź kil­
koma szklankami mrożonego wina mO'­
zelskiego, Wilmot jadł i pił bardzo 
mało, a gniotą,c gałeczkę z chleba, z 
jakiemś szczególnem roztargnieniem 
obserwował twarz swego towa.rzysza. 

Dokończywszy śniadania, p.o.n An~ 
glo-Indjanin wstał od stO'łu i zbliżył 
się dO' okna, Józef WilmO't Z8iŚ pozostał 
przy -swojej dągle pełnej szklance. 

Pochylił głO'wę, podparł się rękoma. 
i zamyślił się. 

Henryk Dunbar przez jakie dzie-: 
sięć minut przypatrywał się ruchliwej 
ulicy, posiadaj~cej najleps·ze bodaj po. 
wietrze i najładniejszej bodaj ze 
wszystkich większych ulic w Anglji, 
potem zaś odszedł od okna i rzucił C>­
kiem na sługę. 

Przed laty trzydziestu pięlCiu miał 
zwyczaj horrlzo poufale trrul{tować Wił- . 
mota, zrobił go był wtedy powierni­
kiem swoim i towarzyszem, teraz więc 
tak samo zaczQł się z nim obchodzić. 
Jakby nie dzieliła ich przestrzeń lat 
trzydziestu pięciu, jakby pomiędzy ni­
mi nigdy nio nie zaszlo. Powrócił o.d~ 
razu do dawnego obyezaju i p.rzema­
,'.-iał dO' towa.rzy!':?:fl. z tę. iyc?:li"':'lrf')""dą, 
jUii..Cl rnożlhvQ. i dobrą. jest U Illpu/U'ooy 
w--:ó ' i; dem ·ulubiOl1ego JDinJstzal 

stres ł = OlU!:DOWNTK, wtorei, ifDł& 8 pdCbł.mł'fa: 1035 = ~lHIl81' 23! 

- Pij wino, 16zefie! zawołał - ł 
nie siedź tak zadumany Ja,k jaki spe­
kulani zawzięty, rozmyślająJCY na.d 
słabemi obrotami na giełdzie. Wolę, 
źeby mnie wesołe twarze spotkały przy 
powrQCie do rodzinnego ~ajlL Napa.­
trzłłem się co niemiara. czarnym po-­
staciom w Indjach, tutaj zatem pra­
gną.łbym widzieć fizjognomje wesołe i 
uśmiechnięte. Słuchajno, co ty u licha 
maisz za minę? Wyglę.dasz, jakbyś 
zbrodnię popełnił, albo spisek jaki ob­
myślal! 

Parjas uśmiechną.ł si~ boleśnie. 
- Mam dość przyczyn do wesele­

nia eię, nieprawda? odparł takim sa.­
mym tonem, jlłlkim odpowiedział za 
dObrodZiejstwa pana. bankieTa. Przy­
szłość mi się t8Jka piękna uśmiecha, że 
przeszłość pozostawi także przy niei 
rozkoszne tylko wspomnienia.. Pamięć 
ludzka wydaje mi się niby ksią.ż,ka z 
obrazkami. Czy się chce czy się nie 
che&, trzeba ją p,rzeglą.dać nieustannie, 
jeżeli zaś obrazki są. pt"zerażają.ce, jeże­
li są. dla przeglą.daję,cego straszniejsze 
niż konanie, niż śmierć nawet sarna, 
mUlsi ()n na nie jednakże patrzeć. Czy­
tałem kiedyś, czyli raczej córka mi 
czytała kiedyś powieść (czytywała mi 
biedna dziecina moja, usiłując mnie 
rozro-wać czasami i uspokoić); auto1" 
której dowodził właśnie, że najnędz­
niejszy z nas, nie powinien zapominać 
o tej modlitwie do Wszechmocnego: 
"Może mój, zachowaj mi pamięć mo­
ją!" Ale jeżeli pamięć przypomina 
nam same zbrodnie t~rlko, czy powin­
niśmy, panie DUnbar, prosić o to; żeby 
si~ te wspomnienia w nas nie zacie­
rały,? Czyż nie lepiej byłoby' prosić w 
t8ikim razie, aby umysł nasz i serc~ 
nasze wyechły zupełnie, ażebyśmy za­
tracili zdolności myślenia? Gdybym 
potrafił zapomnieć krzywdy, jakie mi 
pan wyrządziłeś Jat temu trzydzieści 
pi~ć. byłbym Z' pewnosc{-Q. innym czło-­
wiekiem, ale ja. nie ~byłem w stanie za.. 
'Pomnieć. Każdego dnia, kaMei godzI­
ny, każdej minuty, wszY'stko to przy­
chodziło mi na pamięć. Pami~ć moja 
tak jest w Łej chwili świeżą, jak była 
przed trzydziestu pięciu la.ty, zdaje mi 
l'li~ że to rok dopiero upłynę,ł od tej 
fatalnej chwili. 

Wypowiedział to w~zystko, j8.'kbY 
pehany był p,rzez nieprzezwyci~żonlJ. 
potr1:ebę · mówienia, nie· zaś w ch~i ro-­
bienia. wyrzutów Henrykowi Dunbaro-­
wio Ani się nie spojirzał nawet na An­
glo--Indjanina., ani nie zmienił pozycji. 
Głow~ miał ciągle spUiszezonQ., oczy \V 
posadzkę utkwione. 

Pan Dtinbar pO\\Tócił do okna i ją.! 
znowu przypatrywać się ulicy, ale z 
gestem pełnym ni.ecierpliwej złości od­
wt'ócił- się, gdy Wilmot mówić zaprze­
stał. 

- Słuth!l.j 16zefie, rzekł pop,ędliwIe, 
jeżeli urzędnicy z banku z Saint-Bo­
tolh-Lane prZYSłali cię po . to, abyś 
mnie nudził i znieważał, abyś mnie 
trapił zaraz od pierws~o ~roku me­
go, jaki na ziemi angielskiej postawi­
łem, to w zbyt piękny zaprawdę spo­
sób wyrazili uszanowanie przyszłemu 
swemu szefowi. Uczynili po~żne głup­
stwo i prędzej czy później z pewnością 

. go pożałują.. Co do ciebie znowu, to je­
żeliś przyjechał po to, aby mnie za­
stra;s,zyć i wyłUdzić jak najwięcej pie­
niędzy, uprzedzam, żeś siQ grubo omy­
lił. leżeli z9iŚ pragniesz żartować sobie 
ze mnie Jl1l"zybieraniem tych mi'n sen­
tymentalnych, toś się jeszcze baa-dzieJ 
pomylił. Ostrzegam cię o tem otwa.rcie. 
J e'Leli chcesz, abyś ot.rzymaj ode mnie 
cośkolWiek, mUlSisz się zup~łnie ina­
czej tachowywać. Jestem bogatym i u­
miem wynagradza.ć tych, którzy mi 
słuą, 8.1e nie lubi~ być nUdzonym 
przez nikogo, a. tembaT'dzieJ przez ci&­
bie. Jeżeli chcesz mi być \liyteezny, 
możesz pozosta6 przy mnie, jezeli nie, 
to eię wynoś od ra.zu, żeby się na 
wstyd nie narazić, gdy cię każę wyrzu­
cić za c1t-zwi. 

Przy końcu tej przemowy, 16zef 
Wilmot podn.lósł głowę. Był bardzo 
blady, ,a dziwne jakieś ostre linje zary­
sowały mu się WYraźnie okolo ust za­
ciśniętych, - w oczach migała jaka..4 
złowroga. błyskawica. 

-- Byłem i jestem niedOłęgę., po­
wiedział spokojnie, byłem i jestem 
głupcem prraw~7.iwvm. skorom przy­
puszczal, te 00$ z tej starej historji 
_~ ... ,peiI;8fe, p&Die ~ 

POW/ESC 

SEnSaCYJna 
Wł,erzaj mi pe, że mfJ byłem zbyt lonu, a. potem onaJ, {rzymajQlC si~ pód 
trzeźwym w ostatnich lata.eh. Prz&- ręce wyszli z hotelu. 
szedłem atak delirium tremens, a i Skręcili pod kamiennrm ~ga~­
nerwy Moje nie są tak silne jak nie-: kiem, wyszli na rynek l zbllzyh . su} 
gdyś I Ale nie będę już pa.na nudził, do katedry. 
gotów jes,tem na wszystkie usługi, W obi'ębie jej znajdowały się strure 
spełnię wszystko co się , pa.nu pOdoba obszerne podwórza, zacienione skwery 
mi rozkazać. I prześliczne ogrody, których k~iaty 

_ No to postarajże si~ . o rozkład jakby uszlachetnione świętem są.sledz­
jazdy kolei. abyśmy się zorjentowali. twem wydawały się daleko świetniej,. 
Nie chc~ po~()8ta.wać cały d~eń w szemi: niż gdziekolwiek in~zi~j. 
Southampton. W są,siedztwie stały mskIe ~omy, 

Józef zadzwonił 1 kazał przynieść staroświeckiej budowy, z oknamI we-
przewodnik. neckiemi i z dużemi przedsionkami, z,: 

Henryk Dun:bar przebiegł go ocza- spadzistemi dachami, pok.rr!eml 
mi. mchem zżółkłym, otoczone wf1Soklemi 

- Kurjer nie oochodzi przed dzie- murami. 
sią.ą wieczoreM, a nie chcę jechać po-- Ogrody ~zy tych domach pełne by'­
cię;g'iem innym. Co tu przez ten czas ly jakichś zaką.tków szczególnie z o. 
robić t krę.głemi okie,nkami o ko10!ro~yCh s~y;,.. 

- Jak daleko stQ.d do Winehester? bach, z ogromnemi dęboweml belkamI; 
- zapyta.ł na.gle. pO'dpierają.cemi ni,skie sufity, z ogrom~ 

- Zdaje mi się, te okolo dziesięciu nemi kominami na pół pochyloneml 
mil, odpowiedział J6zef. pod ciężarem opa;sującegO' je bluszezu, 

_ Dziesięć mil l W takim razie a nad tem wszystkiem niby skrzydło 
wiesz o Wilmocie, tO' zamierzam zr()- opiekuńcze, roztaczała cienie katedra. 
bićt Mam w Win.chester starego szkol- Poza obrębem świętego schronienia; 
neg{) kolegę, właściciela ładnej posja- rozciągały się aż pod pagórki prze­
dłoŚci w Hamps·hire i domu przy śliczne łą.ki zielone, przez łą.~i zaś 
Saint-Croix. Zamów powóz, każ zaraz przepływał wężykowa~ strumI~ń, to 
zajechać i pOjedziemy obaj odwiedzić znikający pośród wp1Iosłych wI~6w, 
mego starego przyjaciela Michała Mar- to znów ukazują.cy SIę nagle, a takI by· 
ston. Obiad zjemy w hotelu Georges j stry, taki szemrzą.cy,. ż~ nig~y chy~~ 
pojedziemy do Londynu kurjerem, kt6- żaden inny ani szybCIeJ, 81m głośmej 
ry wychodzi z Winchester o kwadrans nie suną.ł po błyszczą.cych kamylkach 
na jedenastą.. do mOl"za. 

W pół gOdziny później Dunbar Przed jednym z niskie~ .domk~ 
1 Wilmot w wygodnym powozie wy- przykościelnych, zatrzymah SIę dW~J 
jechali z Southampton, zabrawszy ze nasi podróżni aby zapytać o pana Ml­
sobą walizkę i podróżną. tore'bkę ban- chała MOl"sto~ z Fougeres-Saint-Croix. 
kiera, oraz podróżny worek Józefa. Niestetyl Przyjemna to rzecz od-

Była. trzecia godzina, gdy wyruszyli płyną.ć sobie w dalekie kraje i żyć te.!łt 
zp.rzed bramy hotelu Dauphina, o swobGdnie ale niezbyt przyjemna do­
kwadrarls po czwartej wchodzili do ~- wiedzieć się po powrocie do ojczyzny, 
leganckiego przed~ionka. hotelu Goor- i~ Alicja umarła i już da.wno pocho-­
ges. waną została, i że ze wszystkich daw-

pod.ezas drogi bankier był w wy_ nyc~. towarzrsz6w pozostał jeden ~yl­
śmienitytn humorze, palił cygara, po- ko, lt strumIeń !lawet ten strun:ueń, 
dziwiał piękne pejzaże a.ngielskie, ob- , co szmer~m SWOIm odtwarztł.ł ci s. Ię "':7 "~ 
szro-ne pastwiska, gęste lasy i szare sn~ch dZlecińst'Y8~ gdyś .pod krzak.aml 
pagórki widniejQ.e8 poza. miastem rózanemi zasypIał nad Jego brzegIem, 
Sł8.wne~ z katedry, która. :Ii oddali wysechł zupełnie. ~a~ Micha~ Mor­
przedstawiała się imponują.co. ston uma.rł przed ~zI.esIędu Jw; laty. 

Mówił bardzo wiele i obchodził się Tylko wdowa po mm, dama w pode­
ca.łkiem poufa..1e U swym pokornym szłych już latach mieszkała w Fouge­
przyjacielem. Ale nie mówił ani ta.k re!. 
wiele ani tak głośno ja.k Józef Wil- Oto czego się dowiedział od na~ 
mot. ' p'otkanego F!ługi kościeln~o:. 

Wszystkie smutne myśli zatarły si~ Parę słów ~ylko zamI~Ih. ze so-
widocznie w pamięci tego człowieka. bą. i rozeszl! SIę, bez zdziWlema, i bez 
Po upartem milczeniu wylewał z sie- żalu naj!llmej~zego. . _ . 
bie prawdziwy potok słów wesołych. W mIlczem"';1 .. trzymaJę,c Sl~ ~Ią.glo 

Uważny obse1"W'ator byłby dostrzegł, pod ręce Skrę'ClIt w stronę cIemstego 
ze jego uśmiech był trochę wymuszo- gaiku i obszernYCh ł~k ~za katedr~. 
nym. że głośna wesołość nie p'rzebija- - Pójdziemy sobIe pIeszo do Samt­
ła szczęściem. Ale Henryk Dunbar nie Croix, to będziemy mieli lepszy apetyt 
bYł zdolnyM obserwatorem. Stolica po- na obiad, mówił pan Dunbar, prowa­
siada również tak samo jak i wieś dzą.c towarzysza drogą. o·kolo · starego 
swoję. arystokraCję, a jeżeli bez- mUft"U pokrytego mchem, 
względna oboj.ętność na. radość i boleść Droga ta biegła pł'';~Z łąkę ku małe-
drugich jest cechą. patrycjuszÓw, tO' mu cichemu gaikowi. 
Henryk Dunba.r był arystokratą. piElll"W- Było to ustronie zupełnie odludne, 
szej wody. leżało bowiem pomiędzy dwoma pa.-

Zywe opowiadania Wwarzysza. stwiskami i głównym traktem. 
i głęboka znajomość świata i to świa- BywaH tu czasami starzy osłabieni 
ta na nieszczęście ja,k najgorszego, ba- emeryci z Saint Croix, a czasami ta~\.że 
wiły tak niezmiernie fiegmatycznego rozlegały się wesołe okrzY'ki uczmów 
Anglo-Indjanlna, ze gdy przybyli do Isaak~ Wal tona. 
Winchestro-, byli z sobą. w jak najlep- Cisza była największą. ozd~bą. t~j 
szej przyjaźni. J6zef Wilmot był zupeł- miejscowości. Przerywał ją JedynIe 
nie swobodny wobec swego protektora, rozkoszny szmer liści, melodyjne trele 
a. że obaj ubrani byli z jednrukO'wą ele-: · ptaków i szemrzenie strumyka. 
gancją., że obaj mieli elegan~kłe ma.- Oh aj podróżni weszli do gaiku, je­
niery, trudno odgadnąć obcemu, kto den coś opowia.dał, drugi gO' słuchał, 
z nich był panem, a. kto sługą.. paląe cygaro. 

leden z nich zamówił bardzo wy- Wes'z1i pod długą arkad~, jruką. for-
kwi·ntny obiad na godzinę ósmą. i ka.- mowały nad ich głowami gałęzie drzew 
za.ł przynieść rzeczy do oddzielnego sa- i znikali z oczu reszty świata. 

Jak HenryJk oczekiwał na obIad 
Słwry słUga ko§cielny włóczył się rzec, otwieTaję,c niskie drZWi p!rowa.­

jeszcze przed kościołem i wygrzewał dzą.ce do jednego ze skrzydeł katędry. 
na. SłORCU, które zajrzało do tego ciem- - O! wspaniałe, że jednak nie by­
nego Z8Jką.tka, gdy jeden z dżentelma- łem żołnierzem i nie miałem sposobno­
n6w co z nim j}Tzed eliwi1ą. rozmawia· ści zabrania czegoś z tych wspaniało-­
li, Ukaza.ł mu się znowu. Palił cyga,ro ści, nap'l'zykład garści brylantów, nie 
i wywijał laską o złotej gałce. zajmowałem się niemi za wiele. 

- Czy nie mógłbym zwiedzić kate- Znajdowali się w tej chwili w eiem-
dry? zapytał. - Nie chciałbym opu- nej niszy i pan Dunbar rozglądał się 
ścić bez tego Winchestea"'u. Byłem tu dokoła, trzymają.c kapelusz w ręku. 
wprawdzie, ale p~zed czterdziestu la- - Więc pan się nie udał do Foug&-
ty, dzieckfem jeszcze, potem zaś pt"zez res? zapytał s tary_ 
trzydzieści pięć lat byłem wIndjach, - Nie, posłałem tam mojego słu­
gdzie tylko pogańsikie miałem ~wil:!t~- tą,cego, żeby się do\Yi cdzin.ł, czy ~vła,..-
tti,e. I śttic ielka ieost u siebie. 

. -.. A .. lada. _~, . zapytał et&-' ~ da1u, na.s1ą.p~ 



,.. 
Troehe baliśmy 

się Hiszpanji . . . 
Gdy się tego 

kraju nie zna z 
Baedekera, lecz 
~yłącznie z pi~ 
senek Własta -
można. mieć tr.e-
mę. A nuż tutaj 
istotnie wszystko _/ 
się s'Prawdza., co I 
ten wieszcz piejel 
A nuż tutaj - "on, ten hiszpań­
ski Don, uwodziciel żon, idzie 
,; piekła sarabandę, jej kochanek Don 
Fernando" - i "pełen czarnej melan­
cholji ostrzy swój nóż o pień magno­
lji" ... To groza! A Hiszpanki? Jest 
taki poemat Własta., w którym pewna 
senorita (na imię jej Peppita, a może 
Carmencita) obiecuje, że zatonie albo 
.,w uczuć wirze", albo w Gwa.dalkiwi­
wirze ... 

Mimo wszystko zapuszczamy się 
stosiedemdziesiąt kilometrów w głąb 
kraju. 

Jedziemy samochodem z portu Ca­
diz do Sevillt. 

. Wszelkie nasze obawy prysły u sa­
mego progu Cadixu. Witano nas owa­
cyjnie. Ponieważ musieliśmy się chwi­
lami zapuszczać ~ bardzo wą,skie 
uliczki, szofer nasz jechał stępa - czę­
sto przystawał, gdyż na drugim końcu 
Ulicy pojawił się inny wehikuł, albo 
zgoła osioł. Na tych krótkich posto­
jach przekonaliśmy się, że Hiszpanie 
chyba nie ostrzą noża o pień magnolji. 
Przechodnie uśmiechali się do nas jak 
do starych znajomych. ,Może poznali 
po naszych nieskazitelnie skrojonych 
garniturach. że jesteśmy Anglikami? 
I uśmiechem witali bogatych tury­
stów? Jednakże te ich uśmiechy były 
zbyt serdeczne i bezinteresowne, a gdy­
byśmy się nieśmiało uśmiechnęli na­
wzajem, tubylcy (nie wyłączając poli­
cjantów, żołnierzy, marynarzy i do­
rożkarzy) omało co nie rzucili się nam 
w objęcia ... W ten sposób odbył się 
nasz wjazd do Hiszpanji. 

Za miastem roztacza się krajobraz, 
że tak powiem: reprezentacyjny. Jest 
tam wszystko, czego należy się spo­
dziewać po pejzażu hiszpańskim: 

a więc kaktusy, - ~ysokie, wzrostu 
na przykład pana Mą.kowskiego; dalej 
agawy, palmy daktyl()we (owoce ich 
podobno będą dojrzałe w styczniu), 
t zaliladzOlD.e w równych szeregach 
drzewa oliwkowe, podobne do wierzb. 
Z prawej strony srosy. zresztą pierw­
szorzędnej, widać w oddali wysokie 
~ezyty gór; nie znam ich nazwy, niech 
to sobie czytelnik poszuka na globu­
sie. 

Mijaliśmy jeźdźców na osłach 
ł dwukołowe wozy, do których były 
zaprzężone po dwa lub trzy muły, idą­
ce .,gęsiego". 

\V Sevilji stanęliśmy w hotelu "Ma­
jestic" (Hiszpanie w,-mawiaj, to: Ma· 
chettik!). ;Do. stQł~ ~al BMl k _ 

" 

~irona lO c:;;;l bRĘr50WNIK, ~roda.. dnIa D pa:MzIernika 1935 - Numer 23! . 

nustrował WIT GA WĘCKl. 

ner, który maI tylko język hiszpański; 
stanowiło to wielką. przeszkodę w zbli­
żeniu się dwóch narodów, tem więk­
szą" że óW uśmiechnięty Hiszpan ko-

niecznie chciał się wobec nas wywnę­
trzyć, dużo nam opowiadał ~ języku 
Cerwantesa. i na migi, opiekował się 

Wywiady po meczu 
Austria-Polska 

Po meczu przedstawiciel P. A. T. uzy­
skał kilka wywiadów o wrażeniach z prze­
biegu zawodów. 

P. Redllchs, slidzia zawodów: Zasłuto­
ne zwycięstwo Polaków, którzy byli dru­
tyną lepszą. Wiedeńczycy przeprowadzali 
szereg zawiłych kombi.nacyj, ale uderzał 
u nich btrak polskiej ambicji i chęci 'lwy­
eięstwa. Najlepszy ~ P<JIlaków - Mart}'na.. 
Kisieliń-ski i Matjas, a u Austrjaków -
Reiner i Brousek. 

P. Kaluża, kapitan Związkowy PZPN: 
Do czasu gdy nie wyrobimy sobie publicz­
ności, trudno będzie osiągnąć większe 
sukcesy. Nasza publicznoŚĆ gdy widzi w 
swojej reprezentacji gracza słabszego, za­
miast zachęcić go. peszy gn do reszty gwi­
chane. Zwycięstwo Polaków uważam za 
zasłużone. 

P. Kelner, kapitan austriackiej drutyny, 
jest zly na swych kolegów i sf:dziego za 
podyktowanie w pewnej chwili wolnego 
dla Austrjaków, zamiast k8ll'nego jaki się 
'- zdaniem jego - należał Wiedeńozy­
kom. 

lIartyna, kapitan polskieJ drużyny: 
Gdyby, l\1atjas miał lepszych partnerów. 
Austrjacy ponieśliby znacznie dotkliwszą 
klęskę. Z gry całej drużyny jestem zupeł· 
nie zadowolooy. 

nami jak niańka, - a gdy Wit go po­
częstował papierosem (oczywiście .. Pła­
skim"!), chłop wyskakiwał ze skóry: 
zaglą,dał do dziurki tekturowego ust­
nika, dmuchał w nią - słowem za­
chowywał się jak murzyn na widok, 
powiedzmy: wirówki, albo "Pochodu 
na \Vawel..... Nawiasem mówią.c, 
hiszpańskie papierosy są szalenie pa­
dłe i każdy zagraniczny papieros jest 
dla tubylców rarytasem. 

Śniadanie było pierwsrorzędne; dla 
smakoszy przepisuję "menu": wpierw 
bardzo wymyślne hors d'oeuvry - pa­
tem "oeufs Mollets Florentine", dalej 
"Louvine a la Buusse, sauce Mayonai­
se", - "Filet Grille Mairre d'H6tel, 
pommes sautees'\ - ciastka i na ko­
niec melon. Piło się do tego Rioja 
Blanc, po trzy złote butelka. -

Potem spacerowaliśmy po mieście. 
Trudno tu nie zabłądzić. Niema pra­
wie zupełnie prostych ulic. Domki 
kapryśnie porozstawiane. jeden nie so­
bie z drugiego nie robi. Za okratowa­
nemi oknami siedzą. niewiasty - ja.­
koś tak się złożyło, że widzieliśmy 
wtedy same stare i brzydkie, bardzo 
brzydkie, więc słusznie trzymają je za 
kratkami! 

Przed Alkazarem (o nim będzie 
mowa w przyszłej korespondencji) 

Matfas, zdobywca Jedyne, bramki: Gra­
lo mi się naogół dome, chociat z nogą nie 
jest Je.szcze wszystko w p<l'l'ządku. Nie 
znam zupełnie gry Ma1czyka. i Giemzy. U­
ważam. że powinniśmy wygrać w cyfrOwo 
wytszym stosunku. 

Kilka danych cyfrowych 
P<llska reprezentacja pilkarska rooze­

grała dotychczas 66 spotkań międzypań­
stwowych, z kt6rych wygrała 25 spotkań, 
przegrała 31 i remisowała 10. Ogólny sto­
sunek bramek wynosi 141:137 na naszą ko­
rzyŚĆ. 

Z Austrją graJiśmy dotychczas 4 razy. W 
r. 1929 w Grazu wygraliśmy 3:1, w następ­
nym roku w Krakowie wygra.Iiśmy równiet 
w stosunku 3:1, w r. 1935 w Wiedniu prze­
graliśmy 2:5. Ogólny stosunek bramek wy­
nosi 9:7 na naszą korzyść. 

Lekka atletyka 
Lokajski mistrzem Polski w dzleslęclo. 

boju. W niedzielę dokończone zostały w 
Warszawie Ilawody lekkoatletyozne dzie­
sięcioooju o mistrzostwo Polski. Pierwsze 
miejsce i tytuł mist,rZ'a Polski zdobył -
1. Lokajski (Warszawianka) 6318 pkt., 2. 
Gierutto (Warsz.) 5734 pkt., 3. Wiecz()rek 
(Wi1no) 5188 p., 4. Maciaszozyk (Sok. l.ódt) 
4904 pkt., 5. Bystry (Zjedm. Lódź) 4625 pkt., 
6. Jaworski (Proch Pionki) 4433 pkt. . 

"Warszawianka" spotkała sllt w LaoD 
z reprezentacją tamtejszej kolonji emigra­
cyjnej polskiej, wygrywaj~c spotkanie 
2:1 (0:1). 

niebieski krawat: 

g 

otacza nM chma;., 
ra lotnych kup­
CÓW. Jeden z nich! 
proponuje nam 
krawaty. Porozu"o 
miewamy się za,.. 
pomocą bigosu :& 
r~nyeh języków, 
liczby poka.zuje­
my na palca.eh.. 
Hiszpanjcz wyj­
muje ze zwoju; 

"Model Karioka - dupesos r' (to 
znaczy: dwa pesety, czyli mniejwięcei 
półtora złocisza). 

Pokazuję mu swój krawat: 
"Model Marellos Dziennikos. Vingt 

pesetas!" - i na palcach wyliczam 
mu dwadzieścia. 

Handlarz oniemiał, bada jedwab 
mojego krawatu i już nie śmie mi 
wpychać swej biednej tandety; zrezy­
gnowany chce odejść - oczywiście 
z uśmiechem .• i 

Kupuję jednakie ,.Karlokę". Dzien­
nikowi oko zbieleje, gdy ujrzy ten 
niesamowity model: niebieski "je­
dwab", a na nim czworoką.tne b l a­
s z k ił Dziwny kicz. Zresztą. możliwe, 

że moda krawatów z blaszkami do­
szła w naszej nieobecności do Pozna­
nia., przyjęła się i wszyscy dżentelmeni 
noszą "Kariokę" .•• Widziałem później 
w Algierze, za witrynami pierwszo­
rzędnych sklepów tualety damskie, 
również z jedwabiu nabijanego po­
d'Obnemi blaszkami; a. kartki przycze­
płone do sukien głosiły "vient de pa.­
raitre" ••• 

Poza tern za. pól peseta. Irupilem w 
kiosku pismo pod tytułem "Pentalfa".· 
Jest to organ hiszpańskich n u d y­
a t ó wl Nudyści hiszpańscy mają tę 
charakterystyczną. cechę, że n i e no­
szą się nago. Tak przynajmniej wyni­
kałoby z pisma, które nabyłem, i z za.­
mieszczonych w niem fotografij. Pod 
nagłówkiem "Desnudismo no es porno­
grafia" widnieje zdjęcie, wyobrażają­
ce grupę ludzi w szczelnych trykotach 
kąpielowych. . • W podobnym stylu 
utrzymana jest reszta ilustracyj, - za 
wyjątkiem jednej: malutkie dziecko 
leży gołe na. prześcieradle, podpis: 

"Italo Bied, de 5 mese's"... ',' 
Pięciomiesięczny nudysta! 
Poczciwy ten naród hiszpański ..... 
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